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L w ó w  d. 19. kwietni?.
(Sprawy galicyjskie i dziennikarstwo wiedeńskie.— Pla- 
toniczna miłość ministerstwa dla Galicji. — Niecne ze­

lżenie p. Adama Potockiego przez Debatty.)
Poldkie sprawy 1 osoby żywo zajmowały w 

ostatnich dniach dziennikarstwo wiedeńskie.
Jnż donosiliśmy, że Debatte-j. dnia 16. b. m. 

zamieściła komunikat, w którym zapewnia, że p. 
minister Giskra nie widział się wcale z dr. Wei- 
g lem , a zatem nie mógł z nim konferować w 
n rawie zaprowadzenia urzędu nami estniczego w 
Krakowie, i że w sprawie tej ministerjum powo­
dować się będzie względami na dobro całego 
kraju, a nie pojedynczej miejseowośoi. — Bardzo- 
śmy wdzięczni ministerjum, jeżeli komunikat jest 
echem jego usposobień, za tę życzliwość plato- 
niozną dla naszego kraju. Wydaje nam się je­
dnak, że o wiele zdrowiej sądziła wiedeńska Presse, 
radząc rządowi, aby w ogóle nie postanawiał 
nic w tak drażliwej sprawie bez współudziału 
sejmu krajowego.

Zapewnienie, wypowiedziane w sposób odpo­
wiadający radom Preme. byłoby niewątpliwie bar­
dziej uspakajającem dla naszego kraju i bardziej 
świadczyłoby o życzliwych dla nas usposobieniach, 
niż platoniczne ośw.aaczenia, gdyby w ogóle do­
puszczanie nawet możliwości r o z p o r z ą d z e n i a  
m i n i s t e r i a l n e g o ,  takiego lub owakiego, t?in 
gdzie istnieje wyraźna uchwala sejmu, nie zawie- 
iała w sohie jakiegoś Jawnego zapoznania praw 
i powagi krajowej władzy piawodawczej, gdyby 
nie naprowadzała na myśl buleśnych uwag o 
małej skuteczności tych nawet skromnych .warun­
ków naszej samodzielności, jakie posiadamy— a to 
głównie mając w pamięci, z jaką stanowczością 
pan minister opierał się poprawce polskiej do §. 
9. ustawy o organizacji politycznej, aby bez py 
tania i pozwolenia sejmu nie wolno było czadowi u 
rządząc, gdzie zechce, drugie instancje. Dlatego
to niezmiernie byłyby pożądane oświadczenia re- 
prezentacyj miejscowych, w których inicjatywę 
wzięła tarnowska Rada powiatowa, oświadczenia, 
dowodzące, że około sejmu kupi się kr«j cały, 
gotów zawsze bronić nienaruszalności jego uchwał, 
uo widzi w ich nietykalności główne pala- 
djum swobody krajowej. Gdyby nawet nie była 
zapadu, uchwała Rady krakuwskiej, to kraj cały 
przez swe organa powinien się był stanowczo 
oświadczyć przeciw projektowi rządowemu o or­
ganizacji politycznej^ uchwalonemu już w Izbie 
niższej1, a zamierzającemu zakres ustawodawczy 
sejmu krajowego skonfiskować na rzecz powię­
kszenia władzy ministerstwa, jakto pozaw.'zoraj w 
artykule: „ W y ł o m y  w a u t o n o m i i  k r a j o -  
w e j -‘ wykazaliśmy. Uchwała Rady krakowskiej 
idąca ministerstwu w pomoc w tej niebezpiecznej 
dla autonomii krajowtj dążności centralistycznej, 
podała tylko dobrą sposobność zrobienia podo­
bnego oświadczeni 1 w najważniejszej sprawie 
projektu organizacji politycznej. Może jednomyśl­
ne oświadczenie wszystkich antonomicznych orga­
nów krajowych wpłynie na Izbę WyżSZą o tyle,

iż podjętą tam przez Polaków poprawkę naszej 
delegacji: „aby nie wolno było bez pozwolenia 
sejmu urządzać ministerstwa drugich instancyj 
politycznych'1 Izba wyższa przyjmie.

W  dniu 15* b. m. taż sa.m? Debatte wystą- 
piła ze wstępnym artykułem pod napisem: , Z ł y  
d u c h ,11 w którym takż<, zajmuje się̂  polskiemi 
stosunkami. Artykuł cfotyeźy stanowisk* p. Al­
freda Potockiego w przedlitawskiej Radzie mini­
strów z powodu kwestyj konkordatowych. Debatte 
przyznaje, że pozycja pana Potockiego nie jest 
arcyprzyjemną w gabinecie, lecz winę zwała na 
pana AdamaPotuckiego, z ł e g o  d u c h ?  ministra, 
który go na złe drogi reakcyjne i k> nkordatowe 
naprowadza. Nie nie mamy przeciwko ostrej 
krytyce wiedeńskiej Debatte na hrabiego Adama 
Potockiego, jakkolwiek niewierny, jak dalece jest 
uzasadniona. Jest to sprawa pomiędzy Debattą 
a panem Potockim; niecb się rozprawiają jeśli 
mają chęć potemu.! Lecz Debatte dalej idzie: 
wywodzi w n iosk i, że pan Potocki jest złym 
Polakiem, a nawet oddanym Moskwie. Przyzna­
jemy, że nie mamy żadnej sympatji, dł? tego mę­
ża parlamentainego , który ze stanowiska sw o­
jego  i bogatych darów, jakiemi go los obdarzył, 
nie potrafił wytworzyć siły narodowej ■ pewne­
go stałego kierunku, któryby w czynnjm bilan­
sie usiłowań narodowych miał swoje niewątpli­
we znaczenie, mimo że bezustannie chciało mu 
się odgrywać rolę, odpowiednią Janemu z natu­
ry stanowisku. Ńie zgadzaliśmy się nigdy z je ­
go ultramontanizmem i zamiłowaniem w kon­
kordacie. I w wielD innych sprawach krajo­
wych występować przeciw nr mu, byliśmy nie­
raz zniewoleni. Niemiłe jednak musi zrobić 
wrażenie na każdego Polaka, gdy organ obcy, 
z powodu obcej nam zupełnie walki, poważa 
się mieszać w sprawy nasze domowe i uczyć 
nas patrjotyzmu, lub obwiniać mężów, chociażby 
przeciwnego stronnictwa krajowego, o nioskwi- 
cizm. Chrońże nas Boże , abyśmy miel? we 
Wiedniu szukać wskazówek dla naszego postę­
powania narodow ego!

Atak Debatty na pr.na Adama hr. Potockie­
go, _ jest smutną ilustracją do historji polskiego 
udziału w rajchsraoie wiedeńskim z roku 1867 
do j.8 6 8 , a zarazem i do zachowania się delega­
cji naszej wśród dążności centralistycznych. Nie 
chcemy przypuszczać, aby informacja Debatty, in­
synuacje nustrjacko-patrjotyczne 1 ton namiętny 
jej artykułu płynęły ze źródła polskiego. Tego- 
by tylko brakło, aby nasza delegacja, niczego 
dla kraju we Wiedniu nie dobazawszy, wyprawiła 
przed obcymi skandal kłótni pomiędzy sobą i 
wzajemnych obwiń, iń się o zdradę. Potworności 
podobnej nie przypuszczamy, a jeś li'o  niej wzmian­
kujemy, to tylko dlatego, że niewątpliwie arty 
kin Debatty przez nieprzyjaciół naszych i z tej 
strony zostanie wyzyskany. — Sami zaś wzmian­
kę o tym artykule kończymy zapewnieniem wie­
deńskiego dziennika, że jego artykuł niesmak 
obudzi w ogóle do polskich turniejów we W ie­

dniu. Panu Potockiemu Adamowi zawsze zaś 
zostanie ta sama droga pracy narodowej i skar­
bienia sobie zasług narodowych, jaka mu za­
wsze stała otworem , pumirau ciężkich zarzutów 
Debatty, pomimo wszelkich porażek wiedeńskich. 
Zapewnienie to z tem większą wypowiadamy 
stanowczością, że nie należymy do jeg o  zwo­
lenników.

Z Rady państwa.
Dnia >6. b. m. zgromadzili się członkowie 

podkomitetu Wydziału finansowego Izby poselskiej 
na naradę nad wnioskami p. Brestla, Obecni byli 
Skene, Berger, Gross (z Galicji) i M ayr; prze­
wodniczył wiceprezydent Izby, dr. llopłen.

Pisaliśmy o tem posiedzeniu wczoraj w Osta­
tnich Wiadomościach, a dziś jesteśmy w stanic 
udzielić bliższych szczegółuw,o przebiegu obrad.

Treść referatu, wypracowanego przez p. 
S k e u e g  o jako sprawozdawcę, jest następując?

Rozpoczyna się od rozbioru natury niedo­
boru. Powstał un z corocznego niedoboru budże 
tu całego państwa, a spada teraz na naszą poło 
wę monarchii v bifrdzo przeważnej części. Izba 
poselska odwróciła od nas tylko przyjęciem zna 
nej rezolucji Bergera obowiązek ponoszenia całe­
go tego niedoboru. Ugoda z Węgrami nie może 
mieć tego następstwa, zeby jedna połowa to wzię­
ła na siebie, czemu pierwej cała monarchia nie 
mogła wydołać.

Podatek majątkowy, ze swoim konfiskator- 
skim charakterem, tylko wtedy dałby się uspra­
wiedliwić, gdyby go użyto tylko jakc środaa 
przemijającego, aby raz na zawsze usunąć to, co 
tak dotkliwie dolega państwu. Należy więc roz­
ważyć, czy. zaproponowane przez pana ministra 
finansów środki odpowiedzą temu wymacaniu, i 
czy w ogóle jest siła do ponoszenia nowych po­
datków ?

Dlatego też jest pytanie — po pierwsze; Jak 
wysoki jest niedobór ? i drugie: Czy projekta fi­
nansowe podają środki stałego pokrycia niedoboru?

Stosunki niejasne, w jakich się obecnie 
znajdujemy, roDią odpowiedz La pierwsze pyta­
nie niełatwą, niema bowiem jeszcze zamknięcia 
rachunków, wykazy niosą jeszcze rozdane, i 
brak jest także ogólnego zestawienia dochodów 
i wydatków.

Koszta długu państwowego z wliczeniem Stra­
ty na monecie i na papierach, jakoteż koszta 
umorzenia, wynoszą okrągło 160%„ miliona, z 
czego W ęgrzy 3 % , miliona płacą," tak że na na­
szą połowę przypada 130*/1# miliona, rod czego 
wypada odciągnąć 2 miliony, które W ęgrzy da­
ją na pokrycie strat w monecie i w papierach. 
Licząc wedle ilości mieszkańców, po«inn“ by W ę­
gry płacić 47% „ miliona, a nie 3 2 % 0, jak to jest 
w rzeczywistości. Węgry są więc wubec nas na 
15 milionów w zysku, a nie na 12 milionów, jak 
liczył p. minister finansów.

Pan Brestel oblicza niedobór trochę wyżej nad 
5u milionów. Lecz faktycznie wynosi niedobór 
72 milionów, który bieżąeemi przychodami po­
krytym być nie może. Sztuka uJała się tym  spo­
sobem, że na pokrycie nadzwyczajnych wydatków 
na wojsko w wysokości 18 milionów złr. w. a., 
mają być użyte znajdujące się we wspólnej ̂  l 
sie państwa aktywa. Lecz przyjdą teraz żądania 
dodatkowe, dochody z soii umniejszą się prawdo­
podobnie rakże, a wreszcie i o tem nie należ) z? 
pominąć, że w przyszłych latach Lie będzie już 
zapasowych aktywów.

Go się zaś tycze takzwanego bndzetu nad 
zwyczajnego, który dosięga po odtrąceniu docho- 
chodów aammistracji wojskowe, 104‘ /o  miliona, 
to przecież jeszcze część karabinów nowych po­
trzeba będzie zanłaeić dochodami roku przyszłego, 
pozostaną także wydatki na oficerów nadliczbo­
wych, na fortyfikacji i td ., a nowa organizacja 
armii może za sobą pociągnąć także pomnożenie 
kosztów ntrzymania siły zbrojnej. Przypuśćmy 
jednak, że w budżecie wojskowym bęazie można 
zauszczędzić 18 milionów. L ecz 'w  skutek droży­
zny można z pewnością spodziewać się zażąda 
nia kredytu dodatkowego 5% „ miliona na woj­
sko rozdzielenie sądownictwa od administracji 
pociągnie także większe wydatki bankowi nale- 
i.y tego roku 1 milion w ypłacić; budon a nowych 
kolei wymagać będzie wielkicn wydatków na, 
subwencje, a wreszcie i teraźniejsze nizkie ażjo 
od srebra jest przemijające, 00 wszystko nieza­
wodnie miliony pochłonie. A  gdy przypuścimy, 
że powiększenie dochodów z podatków zrówna 
tę prze w yżkę, to zostanie zawsze jeszcze 72 mi­
lionów niedoboru. Gdyby zaoszczędzono 18 mi 
lionów w wydatkach na w ojsko, to pi zypadłoby 
z tego na nas 1 2% 0 miliona, tak ,'że  po odtrą­
ceniu tego wszystkiego wypadnie niedłwu nie 
50, ale co najmniej 60 milionów.

Przyjęcie więc wniosków finansowy cii nie 
byłoby w stanie przyprowadzić do ładu gospo­
darstwa państwowego, i pudatek ma ątkowy jest 
dlatego nieusprawiedliwiony.

W żadnem państwie europejskiem nie spotę­
gowano od r. 1848 ciężarów publicznych do tego 
stopnia, jak a nas. Cyfry budżetu państwowego 
nie wyrażają całego ciężaru. Zaszły w tym okre 
sie w lelkie zmiany ekonomiczne , jak zniesienie 
slużebnictw, swoboda zarobkowania u l. lecz jak 
kolwiek mogły one dobroczynnie oddziaływać, to 
przecież wstrzęsły organizmem państwa. Naduży­
cia, ja k ie  popełniano z pieniądzmi papierowemi, spu- 
wodow iły częste a znaczne zmiany wartości, 0- 
brót icb stał się więc grą tylko, na czem ucier­
piał pociąg do oszczędności, — do tego jeszcze 
kolejom żelaznym nadano eeebę monopolistyczną, 
a trudno także pi zemilezeć. o zgubnych skutkach 
trzech wojen i niezwyczajnie licznych poborów 
do wojska.

Rozważyć także należy potrzebę fundowania 
długa bieżącego i obi wiązek spłaty długu pan 
stwa w kwocie 80 milionów bankowi w r. 1876,

Kronika lwowska.
(Słota i spacery lwowskie; BenjamMek reakcyjny egzor- 
cyzujo kronikarza Gazety Naiodowej ; Sprawa kr akow­
ska i cywilny ślub ultrcimontanizmu l  -ultrauemókra- 
cją “ ;  Amputacja uznana jaico jedyny środek uratowa­
nia Galicji przez chirurgów Dziennika Lwowskiego; 
Klęski stemplowe; Opera niemiecka; Przedstawienie a- 

matorskie.)
Cały przewodni tydzień zapełniła i po­

lemika w sprawie krakowskiej. W obec tych dwóch 
kwestyj, wszystkie inno wypadki brukowi prze­
minęły bez rozgłosu. Słota stawia niezwaiczone 
przeszkody pięknemu brzydkiemu światowi, któ­
ryby chciał korzystać z wiosny i pokazać lub 0- 
gląaać na wałach nowe toalety demi-saison, kape­
lusze. bielidła, róże i kolosalne szyniony. Te <5- 
statnie doszły j'?ż do takich rozmiarów, że dwie 
kobiety muszą albo umrzeć albo za życia sprze­
dać swoje włosy, aby trzecia zdołała ubrać giowę 
podług wy magań mody. Różowanie twarzy mia­
no tuKże w ostatnich czasach doprowadzić do nie 
zn mej jeszcze doskonałości. Wynaleziono jakąś 
lom adkę, której dotknięcie wystarcza, by wywo- 

_ać na twarzy rumieniec, całkiem podobny do
naturalnego; zdaje się więc, że blade lica wyjdą 
zupełnie z mody. Szkoda, że deszcz i błoto prze­
szkodziły narn dotychczas przekonać się naocznie 
o skuteczności nowego tego kosmetyku. Nie mo­
gliśmy z tego samego powodu dowiedzieć się, 
czy w istocie niektóre pię' ne okazy rasy kaukaz- 
kiej, sprowadzone z różnych okolń „Polski nad­
wiślańskiej11 przez pewnego przedsiębiorcę wido­
wisk, zobowiązały się kontraktem nie pokazywać 
w mieście um nadobnych S' roicb rysów, ani toa­
lety, przeznaczonej do sprawienia wyższych arty 
stycznych efektów, a to v, tym celu, by ciekawa 
nasza nadpełtwiańska, czarno- 1 jasnowłosa, szpa­
kowata i siwa, złota, j pozłacana młodzież tem 
pilniej kupowała bilet) i nczęszczała na widowi­
ska? Jest to ploteczka, która od dwu tygodni 
krąży po mieście, i choć dotychczas nie mogłem 
.sprawdzić, o ile jest autentyczną, m< mogę uchj - 
lić się od. obowiązku zapisania jej na tem miej­
scu głównie przeznaczonem dla imniesień tego 
rodzaju.

Spacery lwowskie nawet po ustaniu słoty i 
po wyschnięciu błota nie o wiele wypięknieją w

E

tym roku. W  Radzie miejskiej uderzono nieslu 
sznio na p. Bauera, ogrodnikd tutejszego uniwer­
sytetu, zajmującego się upiększeniem miasta, i 
zw lono na niego winę, że Lwów nie może do­
czekać się niektórych ozdób ogrodniczych. Pan 
Bauer żah się, te  mu miasto daje mało robotni­
ków, 1 ze z tego jiowodu roboty postępują powo 
li. Zreszr; wszystkie jego usiłowania na nic się 
nie przydadzą, jeżeli miasto z każdą nową plan­
tacją postąpi sobie tak jan z ogrodem Pojezuickim. 
Mimo protestacji T>. Bauera, pozwolono przedsie 
biorcy, dzierżawiącemu iraktjernię w tym ogro­
d zie , zniszczyć najpiękniejszy gazon, i miejsce, 
przeznaczone na k .m t j ,  zastawić stołami i ław­
kami, któro szpecą c iły ogród. Obecnie dla zró­
wnania tego pochjłego mejsca, v/ysypa,no je w 
części szutrem, przyczem w w j sokości kilku stóp 
zasypano drzewa, które w skutek tego mogą 11- 
schnąć. Wszystko to dowodzi,  ̂ że nasza R‘a(ja 
miejska, mimo wysokich cnót swoich, którym zre­
sztą w poprzedniei kronice wszelki hołd iddałem, 
jest zlą gospodynią i nie umie 'trzymać porząd­
ku, Dalszym dowodem tej smutnej prawdy są 
najprzód dorożkarze, którzy zdzierają niemiłosier­
nie każdego, kto nie Ufme me . ce odwoły­
wać się w każdym wypadku do najwyższej jpie- 
kunki wszystkich uciśnionych a. lojalnyc ludzi— 
t. j. do policji. Potem następują żebracy. -ią pe­
wne miejsca jak n. p. chodnik przed takzwaną 
kawiarnią wiedeńską, gdzie tłumy ubogich 
napastują formalnie przechodniów. Jeżeli to są 
istotnie biedni ludzie, potrzebujący miłosierdzia, 
czemuz ich nie umieszczą v\ domu ubogich, a je ­
żeli oddaja sie tej gałęzi zarobkowania tylko z 
amator.,„wa. to' temDardziej powinna władza wziąć 
m  w opiekę. Podobno jednak dobrze będzie, 
gdy przestanę wyliczać wewnętrzne nieporządki 
lwowskie -  bo r Jusiałbym zno« u zejsć aż do kwe- 
stji chodników i t. d. i powtarzać się bez końca.

Powiedziałem, że oprócz słoty z jin \ 1 1
w tym tyguduiu przeważuie kwes a, r wska. 
Jest to .y drobnych rozmiarach powtórzenie woj­
ny Gwelfów z Gflbellinami, jak twierdzi krakow­
ski korespondent wiedeńskiej Prrsxy- achodzą je­
dnak bardzo kardynalne różnice mi Jzy ową woj­
ną a kwestją Wiiglowską. Nie spierają Się ru 
dwa miasta, ale tylko część mieszczan krakow­
skich występuje przeciw uchwala sejmowej. N a­

stępnie, trudnobi było powiedzieć, gdzie są Gwel- 
fy, a gdzie Gib. Iliny. W  obozie Weiglowskim 
zespoliły się obydwa te stronnictwa. Najprzód po 
jego stronie jest gibelliński projekt do ustawy o 
administracji politycznej. wypraeowam, przez p. 
Giskrę a- zbijany przez reprezentantów naszego 
kraju,'a potem przyczepił się do tego obozu także 
Gwelf lwowski, znany w  świecie humorystycznym 
pod nazwą Benjaminka ieakcy|Dego, w elki zwo 
lennik świętopietrza i konkordatu, nieprzyjaciel 
wmzystkieh rzecz) i prawd, łatwych do zrozumie­
nia, i specjalista w sprawie zupy rumferdzkiej.

Opov, ladaja, że w zią ł on 0d sw eg o  spow iedni­
ka osobne pozw olenie, a ż ib y  mu w olno b y ło  czy ­
tać bezbożne uw agi kron ikarza  lw ow sk ieg o  Gaz. 
Nar., i ażeby  tem skuteczn iej m óg ł zw a lcza ć  zie- 
g o  ducha, Który w ed łu g  je g o  zdania zagnieździł 
się w  tej Gazecie, i osob liw ie  w  n iedziele i św ięta 
u roczyste  przeszkadza mu w b og ob o jn y cb  ć w i­
czen iach  stylu, uprzy jem niających  później k ażde­
m u człow iekow i, n iepozbaw ionem u ła sk i pośw ię­
ca jącej, czytanie p ierw szej stronn icy  Czasu. Dzi- 
w t a  to rzecz, że w f e j  b rzy d k ie j spraw ie poda ły  
sob ie  rękę w szystkie k oterje  i L otery jk i, ja k ie  
m am y w  kraju. U ltram ontankm  za w a rł „ś lu b  c y ­
w iln y  z potrzeby11 z „u ltra d em ok racją11 ■—  dzien­
nik, który  jest organem  tory sów  k ra k ow sk i.b . z 
dziennikiem , k tóry  chce u ch odzić  za organ ja k ie ­
g o ś  stronnictwa, ba jeczn ie  skra jnego i op o zy cy j­
n ego. Poruszono w szystk ie  sprężyny, w ytoczon o 
m róstw o spraw podrzędn ych , ale nie < dpow ie- 
dziano dotychczas na g łó w n e  pytan ie : Czy w iln o  
najstarszemu naw et i najznaczniejszem u miastu 
w y ła m y w ?ć  się z pod uchw ał sejm ow ych , i p rzeciw  
t.Vmże w daw ać się v prośb y  lub przedstaw ienia 
do yiedeńskiego ministra ? D ziś ta sprawa w stąpiła 
w  oryginału? fazę i M inisterstwo m a pod  rę k ą  k w e- 
stje, bardziej dla m ego w ażno i n a rlą ce , niż usta 
now ienie komisji nam iestniozej w K ra k ow ie , n ie 
chce w iec w  kw estji po Irzędnej w ch od z ić  w  za ­
targ i z opinią kraju i je g o  reprezentantów . 0 -  
sw ia d czy ły  się tedy^ p r z e c i w  u chw ale R a d y  
krak ow sk ie j dzienniki r iem ieck ie , znane z d ą żn o­
ści centra listyczu) cl W o b e c  tego  pow inni ob roń ­
cy  separatyzm u k ra k ow sk ieg o  sch ow a ć się pod 
ziem ię ze wstydu —  cóż, k ie d y  w styd  w yszed ł u 
nich ze z w y c z a ju !

W innych kwcstjąclij gdzią chodzi o interes

kraju, trudno jest znalezć tan wszechstronne po­
parcie w naszem dziennikarstwie,, jakże znalazła 
większość Rad) krakowskiej. W sprawie języka 
urzędowego w sądach galicyjskich, którą podnio­
sła Gazeta, daremnie oglądaliśmy 8ię za takiem 
poparciem. Milczała wówczas szanowna „opozy- 
cja“ j i cieszyła się w duchu, że ją  p Komers 
wyręczył na chwilę yv ciężkiej pracy polemizowa­
nia, z Gazetą.

Zamiasi prokuratorji sądowej, poczęła ciężyć 
na dziennikarstwie tuLjszem prokurator ja skarbo­
wa. Według ustawy stemplowej, dzienniki tak 
zwane specjalne, wolne są od stempla. Tera* na 
gle zażądano od wydawców Nowin i Ckocb'ika, 
by obydwa te pisma były. stemplowano, chociaż 
jedno z nich poświęcone jest wyłącznie lit. ratn- 
rze. sztukom pięknym i modom, a drucie jeszcze 
wyłączniej zajmuje się humorystyią. hi Ud za 
mierzą odwetowąć sobie tę klęskę finansową, U- 
mieszozaiao inseraty; Nowiny zaś w jehodzić będą 
tylko trzy razy ns miesiąc, by uniknąć obowiąz­
ku stem plow ania keżdago numeru.

Opera nie/nijck*. pod dyrekcją p. Koniga wa 
bi wio In ciekawych do teatru, do czego jedynm 
przyczynia się goszczący tu śpiewak francuzki, 
p. Roger. A "  .. irowie kontrastów bywają szcze­
gólnie zadowoleni z przedstawień, bo przy znako- 
mitym tym śpiewaku, jakkolwiek niemłodym już 
1 m®v” a'l-LJ4cym taką pełnią i siłą g łosn . jak 
n,e?  - n' P°Plsy zaangażowanych stale dla tutej- 
\  j opery , rtystów wydają się przedziwnie po­
ciesznemu Pan Konig na pierwszym wstępie po­
robiły zresztą wielu malkontentów między chórzy­
stami i członk?n i orkiestry, oddalając icn bez po­
wodu i zastępując innymi, świeżo z zagranicy 
sprowadzonymi. Między innymi oddalił flecictę, 
p. Llj który od 30 lat grywał w orkiestrze tea­
tralnej. Należałoby, aby obmyślano jakiś ■śposób 
zapewnienia bytu ludziom, którzy tak dmg? 
żyli scenie, zwłaszcza że orkiestra wsjjólnę jes 
teatrowi niemieckiemu i polskiemu.

Niestety! „opozycja11 nic ; 0 
popierać sprawy, które nasuwają się • P c  ̂
codziennej! beĄ  ciasnych je, ramach zaledwie 
zmieścić śie mogą szumne deklamacje na ospa­
łość, n? ..patię, na orak łączności w Kraju 1 t. d. 
przy takich jeduuitmuyd kr ni Siulby
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ft1 'tńóżS^niWć^ló&iitted fttóó&iiśji^ Zaprowadzenie 
^ łu iy  -aprtSg^^eWPRątyftięŻJHr podatków i dłu- 

Ł gów ppywatnyehł Stałą'.ii»afcę< wartości piti*na #  
siągnąć tylky W g M ęfor  ofiarami, a niktTiib mo­
że'ńchjęłmte.a^ prżytfekn" od obawy, aby ta poło­
wa monarchji znów zanadto jednostronnie trakto­
waną nie była.

Re&j/acja podatku gruntowego i dochodowe­
go przyniesie bez wątpienia większy dochód. Ale 
już teraz jest obciążenie obywateli au9trjackich 
bardzo w ielkie, |dt to najdowodniej okazuje się 
z zestawienia podatkow pruskich z tutejszemi, po­
minąwszy już i to, że Prusy są o wiele bogatsze 
niż Austrja.

W  roku 1865 płaciło 18 milionów podda­
nych pruskich 118'/lu milionów podatków. Nasza 
?as połowa monarchii austrjackie- opłaca na 19%# 
miliona mieszkańców 131 % 0 milionów. Wypada 
więc w Frusach 6 złr. 6 cnt. podatku na głowę, 
w Austrji zaś 11 złr. 82 cnt., co czyni na naszą 
niekorzyść 5 złr 20 cnt. różnicy na jednę głowę. 
Ciężar ten staje się przez czeste Wojny tern dole­
gliwszym.

Wypada wiec zarzacić myśl podatku mająt­
kowego, wynoszącego lV t °/a wartość w ziemi, 

wartości domow a l 1/ , 0/ 0> majątku rucho­
mego. Jest to podwyższenie istniejących oężarów 
na wielką skalę, a dotknęłoby w bardzo wielu 
wypadkach nie rzeczywistego majątku, ale tylko 
tytułu posiadania jego, a cyfrowe obliczenie wy­
każe także, że odłużone realności o wiele więcej 
musiałyby płacić podatkow  niż czyste.

Co się zaś tyczy podatku majątkowego to 
lan jego jest zupełnie niewykonalny, niepodobna 
owiem określić wyraźnie ilości tak zmiennej, 

jaką jest np. majątek kupca. Podatek ten przy­
gnębiłby pieniężny ruch asocjacyjny (system akcyj­
ny), pieniądz stałby się rzadszym i droższym, a 
egzekwowanie podatku wywoływałoLy w masach 
oburzenie.

Sprawozdanie kończy się następującemi orze­
czeniami: My nie mamy obowiązku ponosić wię­
kszych ciężarów’ jak Węgrzy; niedobór jest większy, 
niż cyfra jego, podana przez ministra; przedłożo- 
nia i Tianoowe nie byłyby w stanie zaradzić nie­
doborowi finansowemu; wniosek naprowadzenia 
podatku majątkowego naieży odrzucić.

Komitet siedmiu przyjął jak wiadomo refe­
rat ten jako swój.

Przegląd polityczny.
Austrja. Organ deakistów. Pesti Naplo, o- 

głasza „Przedłożenie w sprawie landwerj “ udzie­
lone sobie przez radzcę sekcyjnego, Gelićha, z mi­
nisterstwa obrony krajowej. Rezerwowane są w 
tem przedłużeniu dla landwery: 1) Objęcie w cza­
sie wojny służby bezpieczeństwa i garnizonowej; 
2) w razie wejny zaczepnej ochrona dowozów, 
3j w razie wojny odpornej, czynny udział w w J -  
ce, =i swojem istnieniem ma landwera nadać sile 
wojennej państwa więcej sprężystości. Autor przed­
łożenia utrzymuje dalej, i e  ogólnem jest życze­
niem ludności węgierskiej, aby system lanrfwery 
połączono z systemem kadr, i iko też , że sejm 
z największym naciskiem zażąda tego samego. 
Redakcja Napie robi uwagę, że projekt ten był 
swojego czasu przedłożony ministrowi Johnowi, 
co najlepszym jest dowodem, jak się ministerstwo 
obrony krajowtj (węgierskie) zawsze żywo zaj- 
mywało sprawą honwedow (landwery).

Wy chodzące w Peszcie £>lovenske Nooiny wzy­
wają Słowaków węgierskich, aby w razie, jeźliby 
sejm nie uczynił zadość interesom ich narodowości, 
każda gmina słowacka odmówiła podatków. "

W Zagrzeoiu przygotowują się członkowie 
leputacji regnikolarnej do wyjazdu do Pesztu. 

Pan Ziwkowicz ma już być dziś w Peszcie, a ju­
tro (w poniedziałek) mają się rozpocząć wzaje­
mne przedstawienia i pogadanki wstępne między 
członkami obu deputacyj, kroackiej i madiar- 
skiej.

doskonale, gdyby ich słuchał. Potem „ultrademo- 
kratyczna otiozycja“ musi popierać i chwalić hr. 
Thuna, a od czasu do czasu wyszukać jakąś 
myśl zbawienną dla kraju w mętacn czesko-mo- 
skiewskich, które bywają drnkowaue po niemie­
cku w pragskiej Politik. Treść najnowszej cw a­
nie ni, która powstała ty m sposobem „ jest: taka: 
Dotychczas przewodzili w polityce krajowej In­
dzie , którzy wyszli z Galicji wscnodniej, i polity­
ka ta była złą, nieprowadzącą do celu. Potrze 
ba więc podzielił’ Galicję na dwie połowy, ażeby 
w  Krakowie mugł wyrobie się duch prawdziwie 
polski. Lwów i Galicję wschodnią należy odciąć 
od Krakowa, jak zgangrenowany członek od zdro­
wego ciała. Amputacja ti zóaniem felczerów 
Dzknn. Lwowskiego, sprowadzi jak najlepsze sku­
tki. W  odciętym, zgangrenowanym członku zapu­
ści korzenie bank rustykalny, a wzdrowem  ciele 
krakowskie™ rozwiną się konsorcja , kupujące 
dobra krajowe dla spółek niemieckich. I tu i tam 
znajdą się tedy ponadv dla felczerów, którzy u- 
skuteczmą amputację. Kult hr. ThuLa zakwitnie 
nad Wisłą, hr. \ łan, Potocki, hr. Henryk Wo- 
dz.eki i książę Władysław Sanguszko rozwiną 
•am bez przeszkody swoją zbawienną działalność 
ku doczesnej i wiecznej szczęśliwości narodu za- 
chodnio-galicyjskiego, podczas gdy nad Pełtwą 
płacz i zgrzytanie zębów panować będzie, póki 
nie urodź, się Mesjasz z pokolenia Dziennika Lwo 
wdcitgo i me połącjy w  jeden zastęp założycieli 
banku włościańskiego z towarzystwem prz; jaeiół 
jazdy konnej. Naówczas będzie tylko jeden pa­
sterz (ks. Litwinowicz), i jedna owczarnia od dru­
kam i Potem by aż do mostu na Prucie, w któ­
rym utopiła się główna dźwignia kolei czemio 
wieckiej w postaci siedmiu tłustych wołów, opła­
kiwanych. przez Tygodnik Lwowski.

Tyle słów najnowszej ewanielii opozycyjnej, 
zapisanej w Dzienniku Lwowskim, w nr. 98. na 
stronnicy drugiej. Ale biada nam- oto już na trzo- 

iej stronnicy znajdujemy maleńką wiadomość, 
którą rozwiewa najpiękniejsze nadzieje, jakie mo 
gliśmy powziąć ze słów powyższych. Oto czyta-

F ran cja . Gazeta Kolońska podaje następujące 
szczegóły o uzbrojeniach francuzkich, o których 

rtwfc fcłm t tyte m ów i: „Uzupełniona teraz orga­
nizacja ruchomej gwardji narodowej w prowin­
cjach wschodnich obejmnje trzy korpusy armii, 
5, 6 i 7, które razem wzięte tworzą wielką ko­
mendę Nancy pod marszałkiem Bazaine. Depar- 
tamenta: Meurth, Mozeli, Moese, Wogezów, Renu 
Wyższego, Niższego, Doubs, Saony Wyższej, Marny 
Wyższej i Ardennów dostarczyły dla ruchomej 
gwardji narodowej razem 82.000 ludzi, którzy 
zorganizować są w 42 batalionów i 44 bateryj. 
Cyfra ta nie obejmuje jeszcze jednak korpnsu 
strzelców-ochotników (franctireurs) , który w :dle 
wniosku Ni*Ma ma być wcielony do kadr gwar- 
dyjskich. Ochotnicy‘protestują jednak przeciwko 
temu, utrz;Tm"jąc, że wybrali się tylko „na polo­
wanie na dziki,“ i wcale nie mają ochoty wcielo­
nymi być do komendy wojskowej. Jeden tylko 
oddział ochotniczy, wystawiony przez giłdję nan- 
seńską, zgodził się na projekt Niela. *Nowy 
obóz do ćwiczeń gwardyjskich, który od 1. m aja 
począwszy ma być brygadami po kolei zajmowa­
ny, założono Dod Vincennes. Armia jest trochę 
nierada temu, że tego roku właśnie jeneralnym 
adjutantom cesarskim powierzono wyższą i niższą 
komendę w obozie pod Chalons. Widzą w tem 
faworyzowanie i zaniedbywanie oficerów armii, 
które nasuwa myśl o nieufności.— Zarząd wojsko­
wy rozporządzi] teraz lanie nowych dział o 23 
wylotach, łatwo rozbieralnych; do ich posługi wy- 
atarczy dwóch ludzi. Doniosłość pocisków jest 
bardzo wielka, ale trafność jest bez precyzji. 
Robią próby z nowemi mostami przeuośnemi, la- 
nemi z żelaza".

Japonia zamówiła we Francji partję kara­
binów Chasseoota.

Pogłoski wojenne zaczynają przycichac, Po 
Journal des Delats zabrało głos kilka półurzędo- 
wych i niezawisłych dzienników, aby jeżeli już 
me udowodnić, to przynajmniej zapewnić publi­
czność, że na widokręgu zagranicznej polityki 
nie ma ani jednego czarnego punktu, przepowia­
dającego rychłą wojnę.

Ceuarzewicz wyjechał do CLerbourga dnia 
14. b. m. w towarzystwie swego przyjaciela, syna 
doktora Conneau. Rodzice odprowadzili go aż na 
dworzec kolei, gazie Ł ożegnali go serdecznie bez 
dworskiej etykiety. Cesarzewicz przystąpi do ko­
munii dnia 5. maja, poczem Napoleon wyda ogól­
ną amnestję za przestępstwa prasowe.

(Jourrier Frangais zaczął znów wychodzić. 
Nowe swe życie rozpoczął szumnym artykułem, 
skierowanym przeciw członkom parlamentarnej 
opozycji. Zdaje się zatem, że dziennik ten pozo­
stanie wiernym dawnemu sztandarowi, i prawdo­
podobnie uczyni wszystko, byle tylko w czasie 
najbliższych wyborów rozbić opozycję i tym spo­
sobem ułatwić rządowi zupełne zwyeięztwo.

Juliusz Favre, który otrzymał z Algierji a- 
dres za bronienie tamtejszej kolonii, ogłosił teiaz 
swą odpowiedź Mówi w niej, że do ostatniej 
chwili życia będzie zawsze domagał się dla kolo- 
nij praw i sprawiedliwości.

Arcj biskup algierski ogłosił długi list we 
franeuzkich dzi, unikach, w którym mówiąc o 
opłakanym stanie algierskiej ludności, przychodzi 
do drakońskiego wniosku, że tylko wtedy będzie- 
można zaradzić złemu „jeźli wpierw wszystkich 
Arabów przyciągnie się gwałtem na wiarę kato­
licką , lub też jeżeli się ich wypędzi w pusty­
nię." Piękna to próbka cLrześeiańskiej miłości 
bliźniego.

W ioch y. Po liście jenerała Lamarmory, w y­
stosowanym do wyborców, o którym wspominali­
śmy w oWoim czasie dość obszernie, nastąpiła w 
odpowiedzi Replica. Broszura ta. obejmująca tyl­
ko 31 stronnic, nie jest jednak odpowiedzią na 
ów list do wyborców, lecz' owszem pochwałą po­
lityki p. jenerała. Autor broszury nie zgadzając 
się z poKojową i neutralną polityką, domaga się 
ścisłego przymierza między Francją a WioCh^n.' 
w ce rozpoczęcia czynnej europejskiej polityki. 
Napis „odpowiedź ‘ wybrano dla łatwiejszej roz-

my: „W czoraj w południe zgubione zostały dwa 
klucze, związane sznurkiem. Łaskawy znalazca 
raczy takowe odesłać do redakcj- Dziennika Lwo­
wskiego lub ajencji tegoż przy placu Katedralnym". 
Nie potrzeba być bardzo domyślnym, aby zrozu­
mieć całą doniosłość tego na pozor mało ważne­
go faktu. Zgubione klucze należały do red ikcji 
Dziennika Lwowskiego: jeden Z nich służył do kwe- 
stji krak-wskiej, drugi do inne. kwestji, więcej 
lokalnej; sznurek oznaczał łączność tych dwu 
spraw w szpaltach Dziennika. Jeżeli klucze się 
znajdą, albo jeźli je znajdzie ktoś z „większości" 
i nie odda ich redakcji ani ajencji Dziennik« ,  to 
jakże organ ten rozwiąże kwestjO krakowską, i 
jakież będą dla brzegów Pełtwi jkutki niewłaści­
wego rozwiązania oWęj drugiej kwestji, lokalnej, 
po stracie odnośnego klucza 1

Pisma warszawskie narzekają aa prawdziwą 
powódź koncertów, któremi Warszawa była na 
widzoną tego roku. Teraz jeszcze pora koncer­
towa nie przeminęła w tem mieście. Lwów wol 
nym był od tej plagi, i oprócz kilku, wcale zre­
sztą pożądanych, penisów Towarzystwa muzyczne­
go, nie mieliśmy prawie żadnego koncertu. Na­
tomiast mieliśmy wiele odczytów publicznych, a 
niektóre z nich odbywać się będą jeszcze w tym 
miesiącu.

Przedstawień amatorskich ir teatrze było 
także więcej niż zwykle. Grono amatorów posta­
nowiło dać jeszcze jedno takie przedstawienie w 
tym tygodniu, a to na cel dobroczynny, zasługu­
jący na jak największe poparcie. Ma być przea- 
stawiony . dramat Korzeniowskiego: Karpaccy
Górale. Śpiew panny K. i obrazy z żywych 
osób urozmaicą to widowisko. Gdy będzie ozna­
czony stanowczo dzień przedstawienia, nie omie­
szkamy podać go do wiadomości, wraz z dokła­
dnym programem.

przedaży broszury. Pisemko to przemawia jawnie 
za potrzebą utworzenia gabinetu Lamarmory, nic 
więc dziwnego, że wszyscy przyjaciele Francji 
witają je z największem uwielbieniem. Ci nato­
miast, którzy nie chcą zupełnej zależności od 
swej zaalpejskiej sąsiadki, zdają się być bardzo 
rozjątrzeni. Uwaga, że gabinet Lamarmory nie 
utrzymałby się wobec większości parlamentarnej, 
jest nader słabą, gdyż, jak to utrzymuje jeden z 
dobrze poinformowanych korespondentów Gazety 
Kotońskiej, jenerał postanowił w razie objęcia ste­
ru rządu, przeprowadzić nawet zamach stanu, 
byle tylko z Francją iść w każdej sprawie ręka 
w rękę.

Gazzetta di Tenezia dowiaduje się z dobrych 
źródeł, że nad wycofaniem załogi francuzkiej z 
państwa Kościelnego obradują W łochy wespół z 
Francją, lecz o chw ili, kiedy ten zamiar przyj­
dzie do skutku, nic jeszcze stanowczego nie mo­
żna powiedzieć. Francja żąda powrócenia do kon­
wencji wrześniowej, a W łochy odpowiadają ze 
swej strony, że chętnie nczynią zadość wszyst­
kim wymaganiom tego aktu, z wyjątkiem tego 
artykułu, który żąda od wojsk królewskich sil­
nego strzeżenia granic państwa Kościelnego. Coś 
pod obnego nie zgadza się z honorem narodu wło­
skiego. Państwo Kościelne powinno utrzymywać 
się własnemi siłami, a papież, uzbroiwszy Rzym 
i Civitavecchię, i wzmocniwszy swą arm ię, mo­
że teraz spokojnie patrzyć w swą przyszłość. 
Francja odrzekła na te uwagi, że zbrojenia się w 
Rzymie nie są takie w ielkie, i że niemal oała 
Europa oświadcza się teraz za potrzebą utrzyma­
nia świeckiej władzy papiezkiej. — W  sprzeczno­
ści z temi doniesieniami stoją słowa florenckiej 
Gazzetta del Popolo, która utrzymuje, że konwencja 
wrześniowa została iu ż  odnowioną z niejakiemi 
zmianami, i że wojska francuzkie opuszczą do 
dwócL tygodni państwo Kościelne.

Zdaje się, że stronnictwo, nieprzychylne dy- 
nastji sabaudzkitj, zamyśla wywołać jakąś nie­
przyjemna iemonstiację w czasie ślubu księcia 
Humberta* Dnia 9. b. m. kilkanaście osób chciało 
spalić we Florencji zbudowany na Arnie most 
drewniany, na którym w czasie uroczystości mają 
palić sztuczne ognie Równocześnie starano się 
w Turynie podpalić amfiteatr, zbudowany na placu 
Cayoura. Policja strzeże amfiteatru dniem i nucą- 
Dnia 10. b. m. chłopcy rzucili parę bomb na naj­
ludniejszym placu florenckim, tak zwanym „Piazza 
Vecchia,“ a rzymscy wychodźcy potłukli kilka 
lamp gazowych strzałami z rewolwerów. Wpra­
wdzie ogół publiczności nie chwali tych demon- 
stracyj, lecz zawsze oświadcza on bardzo katego­
rycznie, że kosztowne uroczystości nie są teraz 
na czasie. Wiele Izb handlowych założyło prote- 
stacje przeciw podatkowi od mlew.i, który zdaje 
im się być najzgubniejszym dla kraju. Dwór nie 
zważa jednak na te objawy niezadowolenia, i ota­
czając się coraz liczniejszą koterją ludzi próżnych 
i bogatych, z każdym dniem oddala się więcej 
od narodu.

Redaktor ultramontańskiego dziennika T Unita 
Caitol oa, wyjechał do Rzymu, aby papieżowi wrę­
czyć 50.000 franków i wiele kosztownych przed­
miotów, uzbieranych w drodze publicznej sub­
skrypcji. Redaktor ten, nazwiskiem Jabób Mar- 
gotti, przesłał już dotychczas na rzecz świętopie­
trza około 3 milionów franków.

La Naziom donosi, że minister finansów wniósł 
na posiedzeniu Izby poselskiej z d. 16. b. m. do­
datek do budżetu ministrów wojny i marynarki, 
w którym znajdują się nowe oszczędności w w y­
sokości 25 milionów.

Umysły na Sycylii ciągle wzburzone. Jenerał 
Cosenz, który niedawno zwidzał wyspę, powróci­
wszy do Florencji, rzekł do kilku swych przyja­
c ió ł: „Jeśli rząd cofnie nadliczbowe wojska z
Sycylii, to jutro będziecie mieli rewolucję."

W schód. Notę, którą rząd rumuński prze­
słał wszystkim mocarstwom, podpisanym na trak­
tacie paryzkim, aby je  zapoznać ze swem poko- 
jowem usposoLiemem wobec Wysokiej Porty, 
wręczył jak wiadomo w Paryżu p. Kreculesko 
różnym zagranicznym posłom. Turecki ambasa­
dor otrzymał także jeden egzemplarz tego pisma, 
tak jakby Porta nie była rządem zwierzchniczym, 
lecz mocarstwem gwarantującem. France pisze z 
tego powodu, iż Dżemil-basza odpowiedział, że 
przyjął ouwmdczenia rządu księcia Karola z za­
dowoleniem, nie może jednak ukryć swego zdzi 
wienir,, iż pismo tak wielkiej wagi nie zostało 
najpierw udzielone zwierzchniczemu dworowi sto­
sownie do istniejących form.

O zajściach w Rumunii pisze Wkner Abend- 
post co następuje: Otrzymujemy z Rumunii te­
legraficzne doniesienia, które wszystkie świad­
czą o energicznych usiłowaniach reprezentanta 
cesarsko austrjackiego rządu, jeneralnego kon- 
zula br. Edera, w celu zbadania istotnych sto­
sunków i zarządzenia środków, odpowiednich 
dla obrony austrjaekich poddanych. Jak widać 
z tych doniesień, usj lowania te nietylko odniosły 
u rządu rumuńskiego pomyślny skutek, lecz do­
prowadziły także do porozumienia pomiędzy re­
prezentantami Francji, Anglii i Prus, które co 
do głównych punktów zgadzają się z postępo­
waniem Austrji. Przytaczamy tutaj te do­
niesienia :

„Dnia 13. kwietnia donoszą, że Dr. Ederowi w 
odpowiedzi na jeg o  wezwanie, wystosowane do 
cesarskiej reprezentacji w Jasach , spiawo- 
zdania starosty b&kowskiego przedłożyły skar­
gi 71 wygnanych żydów wiejskich i donosiły o 
innych ekscesach na wsi, przy kiórych 30 strza ■ 
łów padło na tryestyńskie bióro zabezpieczenia 
od ognia. Obawiają się też dalszych nadużyć; 
surowe rozporządzenia zdawały się potrzebnemi. 
Baron Eder, otrzymawszy ten telegram w takiej 
porze, w której nie mógł robić kroków urzędo­
wych, napisał zaraz Ijst do prezydenta mim 
strów, w którym między innemi prosił o audjen- 
cję u ks. Karola.

„Dnia 14. b. m. donosi br. Eder, że cesar- 
sarsko-francuzki reprezentant z posłem królewsko- 
angielskim połączyli swoje usiłowania z postępo­
waniem austrjackiego poselstwa. Zostały przed­
łożono księciu zbiorowe przedstawienia. Rząd 
rumuński wypiera się środków, użytych przeciwko

żydom. Równocześnie wyprawił konzuht w Bu­
kareszcie telegraficzną drogą wezwanie do Jass, 
ażeby tamtejszy konzulat dl i dowiedzenia się pra­
wdy, wysłał ns miejsce Osobę zaufaną. Podobne 
wezwi ma wysłali także reprezentanci Anglii 
Francji i Prus do konzulatów swoich rządowych 
w Jas8ach.“

Pod tą samą datą otrzymuje rząd cesarski 
doniesienie o sprawozdaniu prefekta z Bakau do 
ministra spraw wewnętrznych, któreto sprawozda­
nie minister austrjackiemu jeneralnemu konzulowi 
przesłał. Sprawozdanie zbija obiegające pogło­
ski w sposób następujący:

„Nieprawdą jest, jakoby miały paść strrały; 
tyle tylko skonstatowano, że w nocy z dnia 30. 
na 31. marca powybijano okna w dwóch domach, 
zamieszkałych przez żydów. Z gmin wiejskich 
tylko ci żydzi opuścili swoje miejsce pobytu, 
którzy nie mogli otrzymać odnowienia swoich 
kontraktów. Nie popełniono na nich najmniej­
szego gwałtu, aby ich przymusić do wychodź- 
twa. Można zarządzić śledztwo dla zbadania isto­
tnego stanu rzeczy. Otrzymałem w sprawie tej 
równocześnie telegram z Jass, i odpowiedziałem 
nań zaraz, że nawet bez osobnego wezwania u- 
ważam to za mój obowiązek, czuwać nad mie­
szkańcami mojego okręgu administracyjnego i że 
żydzi niczego obawiać się nie potrzebują. Jestem 
najmocniej przekonanym, że pomiędzy izraelitami 
są tacy, którzy w śchłem porozumieniu z nie- 
przyjaeiółmi istniejącego porządku, rozsiewają myl­
ne pogłoski, żeby niepokoić władze miejscowe."

A powodu prześladowania żydów w Rumunii 
wystosował szef gabinetu franeuzkiego ministra 
spraw zewnętrznych, pan fcłaintTallier, następu­
jące pismo do prezydenta towarzystwa Akia ce 
Israelite: „Minister spraw zewnętrznych otrzymał 
*ist pański, w którym mu pan udzieliłeś depe­
szę telegraficzną gminy izraelickiej w Jassacb, 
z doniesieniem o wypędzeniu pięciuset rodzin 
żydowskich z mołdawskiego okręgu Bakau. 
Kiedy pan zwróciłeś uwagę ministra leszcze na 
pierwsze akargi żydów rumuńskich z pow odu 
zajść podobnych. pospieszył margrabia Moustier 
z udzieleniem instrukcji postępowania ajentom 
francuzkim w Bukareszcie i Jassach, w skutek 
czego otrzymał od rządu rumuńskiego jak najwy­
raźniejsze zapewnioma i obietnice, że położoną 
zostanie tama podobnym nadużyciom. Mógł z ł  
tem przypuszczać, że wszelkie surowe przepisy 
przeciw żydom zostały odwołane, i że nie potrze­
buje się już więcej niepokoić o los pańskich 
współwyznawców v Rumunii. Doniesieniom o o- 
statiiiem zaiściu w Bakaji zaprzeczyły stanowczo 
tak rząd rumuński ja k i Izienniki, wj,chodzące w 
Księztwach, można więc było mieć nadzieję, że 
się to doniesienie nie potwierdzi. Ale list pański 
i zawarty w nim telegram wzr i< caj<j obawę, że 
zajście to rzeczywiście nastąpiło, i dlatego po­
lecił mi minister, abym panu oświadczył, że on 
natychmiast rozkazał drugą telegraficzną ajentom 
swoim, by zasiągnęli jak najdokładniejszych wia­
domości o tym wypadku donieśli mu niezwło­
cznie o stanie rzeczy, by mógł osądzić, jakie 
kroki poczynić mu wypada."

Wszystko to, do czego ajenci moskiewscy 
doszli między ludami wschodnieii i na droaze tru­
dów i przekupstwa, zaczyna się rozpadać w ich 
własnych oczach. Okrzy do wa*ki przeciw po- 
hańcom, nie zwodzi już tureckich Słowian, a od 
panslawizmu uwalnia się jeden lud po drugim. 
Słowianie, zamieszkali ua Wschodzie, me kryją 
się już z przekonaniem, że ich narodowości grozi 
nierównie więcej Moskwa aniżeli Turcja, a bro­
szura, która niedawno wyszła w Carogrodzie pod 
tytułem: La gmstion Bulgare, wypowiada to prze­
konanie tem jaśniej, ile że jej autor, niejaki * Ko- 
prychtański będąc z pochodzenia Bółea-em, zna 
najlepiej usposobienie swoich pobratymców. Udo­
wodniwszy na wstępie że w razie wojny na 
Wschodzie, jedni tylko Bółgarzy są prawdziwie 
silnym szczepem, mogącym odegrać w walce nie­
poślednią rolę, autor oświadcza, że Bółgarzy nie­
nawidząc carysmu, będą z nim walczyli do osta­
tniej cnwili życia. Wysoka Porta powinna jednak 
nie, zapominać o tym szczepie, który najpierw 
żąda zniesienia supremacji księży greckich i usta­
nowienia odrębnego b ó ł g a r s k i e g o  k o ś c i o ­
ła . Krok ten sparaliżuje ostatecznie wpływy Mo­
skwy, Która na Wschodzie posiłkuje się tylko 
kwestją religijną. Broszura kończy się temi sło­
wy: „My wszystko zniesiemy, prosząc Boga, aby 
nigdy nie zajaśniał dzień, w którym' Bółgarja a- 
czu aby się zmuszoną rzucić się w czarną otchłań 
moskiewskiego panslawizmu."

Z ń m ie  p o lsk ie . Z  Warszawy piszą do Dz. 
Poznańskiego:

„Tyfus, który dotąd szerzył się głównie mię­
dzy klasą ubogą, przeszedł i do*pałaców, i za- 
brai nam jednę z dosyć sympatycznych dia W ar­
szawy osobistość dworską. Ofiarą tq  choroby jest 
jenerał ^ajor Hauke, administrator pałaców car­
skich W Kongresówce, prezes teatrów i widowisk. 
Wyznajemy, że z pewną niechęcią przychodzi nam 
teraz na myśl przysłowie: De mortuis aut bene aut 
nihil. Jenerał Hauke. Polak z pochodzenia, był 
dworaki sm i tyłku aworakiem. Ta sympatja, ja ­
ką zdołał sobie zjednać przyjemną powierzchowno­
ścią i gładkiem, prawdziwie dworskiem obejściem, 
nie noże mu przez nas b^ć poczytaną za zasługę. 
Zajmował on dosyć ważne stanowisko, bo był 
niejako L’‘ól im teatrów. Cóż z nich zrobił pan 
Ilauke ? Wasze kroniki warszawskie dają na to 
odpowiedź. Powiadają nawet, ie  ś. p. Hauke 
mi i1 się głównie przyczynić do upadku opery 
polskiej i do sprowadzenia włoskiej, w celu przy- 
poehlebieni \ się namiestnictwu i pani Braun- 
szweigowej. Ale sam ten czyn mieścił w sobie 
zarodek kary. Gdy bowiem po wyjeździe trupy 
włoskiej przedstawiono panu Braunszweigowi (za- 
rządzcy spraw wewn.) rachunek kostiumów, zna­
lazł tam p. dyrektor rubrykę : koronki i suknie 
do pięciu oper, w których występowała panna 
Artot, rs. 30.000 (złp. 20Q.0Q0). P. Braunszweig 
kazał prosić do siebie zmarłego prezesa i dał mu 
bardzo przykrą naganę (wygawor). Ów wyga- 
wor zmartw.1 ś. p. Haukego, i jak powiadają, ze 
zmartwienia dostał on tyfusu Nip będę już yam 
powtarzał innych gadeh; o zmarłym, jak ta, ii
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miał się głośno dać słyszeć, że nienawidzi Pola­
ków, i inne. Wszystko to robiło się dla pienię­
dzy — i iakiż koniec ? Po śmierci żydzi chcieli 
sprzedawać srebro na zaspokojenie długów zmar­
łego w ilości 50.000 rs .; ani grosza majątku nie 
zostało, tak dalece, iż musiano po^ać do namie- 
stniką. aby wstrzymać sprzedaż srebra; co wię­
cej, me ulega wątpliwości, że koszta mającego się 
odbyć dzisiaj o godz. lite j rano pogrzebu Hau- 
kego, musi zaspokoić także biuro namiestnika. 
Przygotowania każą wnosić, że wszystko odbę­
dzie się z wielką okazałością. Zmarły bowiem 
jest daiekim krewnym carskim. Jako następcę 
jego wymieniają jenerała Rożnowa, Moskala. “

K r o n i k a .

—  Piąty odczyt na do< hnd Towarzystwa brat­
niej pomocy uczniów gimnazjum Franciszka Jó­
zefa odbędzie się dziś w niedzielę d. 19. b. m. o go­
dzinie piątej w sali ratuszowej. Pau Zygmunt Sawczyń- 
ski, poseł na sejm krajowy, mieć będzie rzecz: „Szkoła 
a rodzina" „szkoła a zdrowie."

— W ędru jąc) wystawa etnograficzna. Znany pan- 
glawists czeski i zwolennik Moskwy, pan Jezbera, ob­
jechał Moskwę i zebrawszy tam różne przedmioty, które 
mn się wydały ciekawemi, zamierza urządzić z nich wy­
stawę ruchomą. W lecie zamiena z tą wystawą przy­
być do Lwowa i mieć przytem jakieś odczyty.

— Oyecezja Chełmska otrzyma nakoniec biskupa. 
Z sześćiu kandydatów, przedstawionych przez kurję 
rzymską, wybrał car — jak pisze Słowo — ks. Michała 
Kuziemskiego. Powiedzieliśmy ju ż , że z nominacji tej 
więcej cieszyć się powinna Galicja niż unici Chełmscy.

— P rom oc ja . Pan jMierosław Suchecki złożył na 
wszechnicy tutejszej d. 17. b. m. egzam in ze stenografii, 
i otrzymał promocje na DUblicznegO nauezyciela'tej nauki.

P. Suchecki zamyśla rozpocząć z początkiem muja 
b. r. kurs stenografii w Krakowie.

— K ra k ó w  dnia 17. kwietnia. Dowiaduję się wła­
śnie, że staraniem pp. hr. Adama Potockiego i Leona 
Curzanowskiego. ma być zwołane nadzwyczajne posie­
dzenie JKady mińskiej, na którem spodziewają się co­
fnięcia wiadomego wniosku co do podziału administra­
cyjnego Galicji. A  teraz pozwólcie, że odpowiem na 
niektóre ustępy długiego artykułu pana We.gla, zamie­
szczonego w Ciosie, a przepełnionego niegodziwemi in­
wektywami i karczemnymi wyrazami.

Dr. W eigel zaprzecza nroczyście, że się p. Gissrą 
nie widział. Zaczerpnięte zkydinnąd nasze wiadomości 
potwierdzają słowa dr. W rigla, a jednakowoż pisząc o 
jego widzeniu się z panem ministrem spraw wewnętrz­
nych byłem w najlepszej w>erze; — rzecz tę opowiadała 
mi osoDa już nie młoda, w powinowactwie z p . Weiglem 
lo8tgjąc*a, opowiadała mi ją  z pewnym rodzajem tryum­
fu ze stosunków i wpływów szanownego kuzynka. Je­
żeli nadużywano firmy p. Weigla, to już nie moja wina; 
ja wierzyć opowiadaniu musiałem bezwarunkowo, tem- 
Dardziej, ze tak zwolennicy jak i przeciwnicy wniosku
jiaua ZiolcnicwolŁicgo, uważają p. Weigla za głównego 
jego motora i twórcę.

Podnieść jeszcze muszę wyrazy nikcżemne p. W ei-
rla, zarzucające mi denuncację z powodu ustępu, doty­

czącego p. Zenowicza.
To co wówczas napisałem, mówione było publi­

cznie w obecności kilkunastu osób, a powtarzanem przez 
niechętnych p. namiestnikowi, jako dowód jego uieprzy- 
chylności d li wszystkiego, co pol&ire, a mianowicie 
dla Krakowa.

Nie było więc żadnej niedyskrecji z mojej strory , 
a infamią jest nazwać tc denuncjają; przeciwnie wysma­
ganie tych pokątnych intryg w dobrej czy w złej wie­
rze rozsiewanych, uważałem i uważam za obowiązek o- 
bywatelski.

Ciekawy jestem, co p. W eigel za godniejsze uważa, 
czy obojętność lub potakiwan:e na intrygi moskiewskie, 
których p. Zenowicz jest jednym z czynników, czy o- 
twarte wypowiedzenie im wojny na zabój i

Dia zaspokojenia dr. Weigla co do możliwości pro­
cesu z p. Zenowiczem, muszę mu jeszcze powiedzieć, że 
osoba, która cytowała to zdanie p. Zenowicza o namie­
stniku Galicji, jest nieposzlakowanej uczciwości, dla 
której ja mam szacunek i poważanie; nie wątpię ceż na 
cLw-lę, że w razie, gdyby objaśnienia w tej sprawie za­
żądano, słów swoich nie cofnie, chociażby to miało na­
razi. go na nieprzyjemności.

.Od dalszej polemiki się nie co fam , jeżeli tylko pan 
Weigel zechce i potrafi prowadzić ją  w grauicach przy­
zwoitości. Na inne zarzuty i tłumaczenia p. Weigla od­
powiedzieliście już dostatecznie w Gazet ie Narodowej z 
dnia 16. b m. Odpowiadając na nie, musiałbym chyba 
popełnić plagiat na redakcji waszego pisma.

( W. ił .)  Stanin d. 16. kwietnia. Dziennik Literacki 
w nr. 14. z dnia 7. kwietnia br. podał ustępy z kazań 
księdza Baueia w Paryżu o ucisku kościoła w Polsce. 
Nie dziwimy się, że tłumnie uczęszczającej publiczno­
ści kaznodzieja łzy z oczu w] ciska. Świetne te mowy, 
pełne uczucia i miłości uciśnionego narodu, muszą po­
ruszyć do głębi każde szlachetne serce. Ksiądz Bauer 
według słów swoich „pogrąża rękę w otchłań i wydo­
bywa z głębi na powierzchnię ciała, aby je  światu oka­
zać, blade, poranione, oskarżające swoich m orderców ;“ 
równocześnie sięga on w głąb serc swoich słuchaczy, i 
wydobywa z ich głębin uczucia zgrozy i oburzenia 
przeciw katowi nieszczęśliwego narodu, uczucia nwiel- 
bienia dla męczennicy i głębokiej miłości, którą Fran­
cja od dawna nieszczęśliwą swą siostrę Polskę otacza. 
W jednem tylko sercu, a niestety w sercu Polaka, nie 
zdołało kazanie ks. Bauera wykryć śladu tych uczuć! 
Znać, że ono dla Polski, dla wszystkiego, co święte, 
sprawiedliwe i wzniosłe, zamarło. Jeden tylko sprawo­
zdawca Dziennika Literackiego, literą L. podpisany, za­
tkawszy według słów swoich bawełną uszy na jęk  bo­
leści, nie wzdrygnął się szyderstwem odpowiedzieć na 
święte słowa kapłana, plwać jadein w oczy ukrzyżowa­
nego narodu, twierdząc, że ten naród, W żałobie, w krwi 
i łzach tonący, pląsami koi swe bole, a płaszczykiem 
lekkomyślności otula się niby futrem od mrozów sybe­
ryjskich. Warszawa i Wilno, według niego, bawiły się 
ochoczo, o Lwowie nie wspomina ani mu czyni zarzu­
tu ; znać, że na części kraju, granicami rozbiorów od­
dzielone, nie wkłada pan L. obowiązku wspólności i 
poczucia narodowego, i Galicjanom pozwala pogrążać 
sie w obojętności na cierpienia Polaków, jaką sam jest 
przejęty. Prawdopodobnie czerpał p. L. wiadomości 
swoje ze źródeł wiarogounych Dziennika Warszauosktego, 
lub równym duchem tchnących gazet moskiewskich, 
gdyż trzymając gazety warszawskie, otrzymując listy z 
tej stolicy i mieszkając na granicy Królestwa i W oły ­
nia, nie mogłem ani słowa wyczytać, ani się też dowie­
dzieć o szumnie, wedłng sprawozdawcy, wyprawianych 
zabawach.

Wiem, że Moskale bawili się ochoczo, w czern u- 
czestniczyło kilku wyrodnych P olaków ; w iem , że 
były bale publiczne, w skutek rozkazów rządowych 
wyprawiane; w.em także, że w Warszawie, a szcze­
gólnie w Wilnie niektórzy obywatele pod groźbą wywie­
zienia na Sybir najdroższych sercu osób muszą znaidować 
s if  na podobnych balach i przy krw.uwiącem się serca 
wśród wrogów wesołości się oddawać, katusze, o których 
ani ks. bauer nie wspomniał, ani których pan L. pojąć 
nie umie. Gdzież tu upatrzyć odwrotną stronę medalu 
temu, kto nie daje wiary bredniom moskiewskich dzien­
nikarzy. Chyba straszne szyderstwo, przez pana L. rzu­
cone w oczy cierpiącemu narodowi, tak bym nazwać 
potrafił, lecz to czyn indywidualny i pojedyncze indy­
widuum zań tylko odpowiadać może. Jeżeli znajdują się 
wyjątkowo pośród nas odstępcy, jeżeli znajdują się i 
sprawozdawcy dziennikarscy, jątrzący rany narodu, po­
niewierający jeg o  najświętszemi bolami, naród się ich 
wypiera i nie przyjmuje wobec świata za nich odpo­
wiedzialności.

— T eatr. Pierwszy występ p. Słotwińskiej w koine' 
dji Korzeniowskiego iłonkurent i mąż na każdej innej 
większej scenie byłby prawdopodobnie ostatnim. Publ. 
ezność przyjęła ją ozięble, i sykaniem zagłuszyła kla- 
kierów, umieszczonych na trzeciem piętrze. Jestto u nas 
najwyższym objawem niezadowolenia. Pani Słofwiń- 
ska nie umiała wyzyskać w niczem wdzięcznej roli Hor- 
tenzji; natomiast szpecił jej grę afektowany sposób mó­
wienia, przy nieestetycznych ruchach i niepiękuem wy­
krzywianiu tw arzj.

Prawdziwą oazą w pnstyui naszego repertoarza by­
ło onegdajsze pierwsze przedstawienie kom edj J. A . 
Fredry p. t. Poza 'na jedynaczka. Założenie tej sztuki o- 
piera się na tem, że szlachcic, pan Szumbalióski (pan 
Linkowski) dla tem łatwiejszego wydania zamąź swoich 
pięciu córek, każdę z nich wychowuje gdzieindziej i 
udaje, jakoby była jedynaczką. Dwie już wydał, jednę 
za Litwina, drugą za Wołyniaka, trzecia bawi w domu, 
czwarta w konwikcie w Poznaniu, piąta we Lwowie. 
Mimo całej przezorności paua Szumbalińskiego, nie­
szczęśliwy przypadek sprowadza naraz w dom jego 
wszystkie córki i obudwu zięciów. Rodzą się ztąd na­
der pocieszne nieporozumienia, które nie dadzą się w 
krótkości opisać, chyba żebyśmy opowiedzieli całą, nie­
długą zresztą sztukę. Nakouiec wszystko się wyjaśnia i 
wszystkie strony są zadowolone, nawet obydwai zięcio­
wi, którzy liczyli na to, że po najdłuższem życin teścia 
odziedziczą cały jeg o  majątek. Na pozór wszystko to 
wydaje się nieprawdopodobnem, ale kto patrzy na sztu­
kę, traktowaną z niezrównanym talentem, zapomina o 
braku podobieństwa do prawdy. VT ttm leży głównie 
cecha wyższego talentu, te rzecz, niezwykłą w życiu, 
umie przedstawić w sposób tak naturalny, iż nikomu na 
myśl nie przyjdzie upatrywać w niej coś niemożliwego. 
Inni autorowie trzymają się daleko ściślej rzeczywi­
stości, a nie umieją oddać jej z taką prawdą, by widz 
choć na chwilę m ógł oddać się złudzeniu. To też całe 
onegdajsze przedstawienie było prawdziwą owacją dla 
autora, który znajdował się w loży. Wśród sztuki je­
szcze zaczęto gu wołać, a ok la& i i wołania powtarza­
ły  się bez końca. Komiczne sytuacje, podniesione żywą 
grą artystów, wywoływały śmiech, jakiego nie pamię­
tamy w naszym teatrze. Zaledwie można było słyszeć, 
co mówiono na scenie.

tylko 'wzięła na siebie ciężarów, i1 dotąd efieitire 
ponosiła. A  co niedostawać będzie, to redukcją 
procentów od długów państwa wyrównać.

Bagblaa. wychodzący w Kopenhadze, mówi, 
że rokowania duńskie z dworem berlińskim wzglę­
dem północnego Szlezwiku nie gą jeszcze zerwane, 
lecz n.imo to wloką się bez nadziei pomyślnego 
skutku. t

Mem. Dipl. donosi, że  ad b erg  w r ó c ił  przed* 
w czora j do Paryża

Rządowa depesza donosi z Abiysynii pod d. 
23. m arca, że jenerał Napier p zeszedł wraz z 
wojskiem pasmo g ó r , wysokie 10 tysięcy stóp. 
Artyleria pozostała jeszcze w tyle "rzednie stra­
że stały 60 mil od Magdałi. j Stan sdrowia ca­
łego wojska nie pozostawiał nie do życzenia,

Z  Dublina telegrafują, że zamordowano w ice- 
namiestnika hrabstwa Westmeath.

W  Barcelonie i Katalonii nic zakłócono wię­
cej publicznego porządku.

Borsen Ztq. dowiaduje się, nie wiadomo tj Iko 
z jakich źródeł, że w Turynie odkryto repul‘i- 
kański spisek. Spalenie amfiteatru (patrz dzisiej­
szy Przegląd polityczny) miało być hasłem ogól­
nego wybuchu. Część tego gmachu była już pod­
minowaną.

— P rzeg ląd  ty g o d n io w y  z g ie łd y . Z Prus docho­
dzą nas skargi, że pszenica i żyto 3toją obrzednio. U 
nas słoty wstrzymują zasiewy, do tego i magazynom 
wojskowym dostarczano z dawniejszych jeszcze zroków 
z a a u p i o n e  zboże, których jednak dostawę w tym ty g o ­
dniu już nkonczono. Te więc pkolicznosci utrzymały 
oenę dotąd na jej wysokości. Chociaż tei»z znowu 
zlekka wplata się w konjunktnry handRiwe myśl o  mo­
żliwych zatargach Francji z Prusami, a ztąd widać nie­
jakie ociąganie się ze sprzedażą; gra to loteryjna. D nas 
na giełdzie jak i po za giełdą ledwie małe partie dla 
potrzeb miejscowych odchudzą, a to co zowiemy han­
dlem, jest już i z powodu minionych świąt od więcej jak 
dwóch tygodni w zupełnem uśpieniu.

Ostatnie wiadomości.
Urzędowa gazeta pragska zbiu wiadomości, 

dotyczące zwołania sejmu czeskiego. Jeszcze nie 
wiadomo kiedy rząd zwoła sejmy krajowe.

Wiedeńskie dzienniki przyjmują dosyć z za­
dowoleniem wiadomość, i i  komisja Wydziału bu­
dżetowego jest przeciwną projektowi podatku ma­
jątkowego. Przecież nasuwa się im zarazem py­
tanie : „W ięc cóż uczynić natomiast?" Komisja 
nie zrobiła żadnego nowego wniosku.. Wnioski w 
ogóle Wydział budżetowy bedzie czynił w cało­
ści odpowiedzi na wszystkie rządowe projekta 
finansowe, i wtedy dopiero dowiemy się, czem 
myśli zastąpić projekta rządowe. Skene w  swem 
sprawozdania z którego główne ustępy powy­
żej przytoczyliśmy, zónerza do tego, aby Przed-

Telegramy „Gazety Narodowej*.
Wiedeń d. 18. kwietnia (w no­

cy). Poseł wioski, margrabia Pepoli, wręczył 
cesarzowi listy, uwierzytelniające go przy dw o­
rze w iedeńskim .—  Minister finansów ' przesłał Izbie 
niższej projekt ustawy, m ocą której minister ma 
być upoważnionym  porozum ieć się z minister­
stwem w ęg iersk im  w  celu wybicia nowej m o ­
nety zdawkow ej w  ilości 4 2  m ilionów i w  ce ­
lu ściągnięcia zdawkow ej m onety papierow ej.—  
Podkom itet, zajm ujący s.ę przedwstępnym roz­
biorem  przedłożeń finansowych, przyjął sprawo­
zdanie Skenego, które w niosło odrzuceń1 e ma­
jątkow ego podatku.

K u r s a  i  dnia 1 8 . kwietnia 1 8 6 8 . godzi­
na 2. min. 4 0 . popołudniu.

W ied eń . Pożyczka bezpodatkowa 57.25. Akcje kre­
dytowe — . AkcjeKarola Ludwika202.25. Kolej połu­
dniowa 167.30. Koiej państwowa 254.60. Losy z 1860 
roku —.—. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa U. Fe- 
misji — . Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń­
stwa — .—. Napoleondor 9,36.

Paryż. Renta d. 17. 3°/. 69.15.
W rocław . Pszenica 125. Żyto 87.— . Owies 42.—. 

Rzepak zimowy 195. Koniczyna —.
B erlin . Akcje kredjtow e — . Galicyjska kolej
Pszenica — . Zyto —. Owies —

Gospodarstwo, przemysł i handel.

C ennik  g ie łd y
we Lwowie , d. 18. kwietnia

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . • 
Kolei Lwów. Czern. . • •
Banku hyp. galic. . • • • 
Papierni ezprlańskiej . • •
11. Listy zastawne za 100 zi-
Tow . kred 1 — '- '  “
Tow . kred ^
Banku hyp ot

III. Obligi z« 100 złr.
inaemnizacyjne galic. . .

dtto. Wk, krakow.
dtto. Ks. bukowiri.

Pożyczki głodow . z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K 1 L. 1. em. 
; dtto dtto dtto II. em.
dtto dtto Lw. Czern.

1. emisji
dtto dtto dtto U. dtto

castawncza iwo zi-
d. gal. m. k .) §
d. gal. n . a. R
pot. galic. \ m

IV . M onety.
DnKiit holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napcleoiid or . . .
Rubel srebrny rosyjski 
dtto papierowy dtto 1 ,

Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
Tala' pruski srebrny .
Pruskie bilety kasowe 
Półimperjał rosyjski 
Srebro . . • • • •

{sprzedano'. Listy Towarzystwa 
towego galic. w .ja . bez kuponu po 
50 pat. ___ ___

Płacą Żądają
w. a. w. a.
zł.| c. zł.| n.

202(05 203 i00
177 75 178 50
00 00 72 00
00 00 00 00

76 20 76 60
72 50 72 85
82 00 82 75

64 20 64 60
no 00 00 00
no 00 00 .)0
99 00 99 60
no 00 00 „0
87 50 88 25

76 50 77 25
00 00 00 00

00 Od 00 00
5 55 5 60
9 34 9 39
1 78 1 79
1 59 1 60

00 0i> 00 00
00 00 00 on1 72 1 73

9 50 9 60
l i i ,50 115 50

kredy- 
72 złr.

Kolej żelazna galicyjsko-v» ęgierska.
Jak naszym czytelnikom wiadomo, od dość 
jnż dawna agituje się kwetja połączenia 
Galicji z Węgrami za pomocą kolei że­
laznej.

■ W przeszłym roku z rozporządzenia 
ministerstwa handlu wlporozumiemu z wę- 
gierskicm ministerstwem komunikacji i ro­
bót publicznych, zajęto sie pod względem 
techniczno-strategiczńym rozpoznaniem pro­
jektów kolei żei<.znej, łączyć I? aJ|_e?J. *
szyce z Przemyślem, czyli kólej Ni t J

. ską z koleją Karola LuJ™ika. W 
, tych badań, ‘ trasa kolei na Mezo-Laoorcz, 

Łupków, Lisko i Chyrnw do Przemyśla, 
jako najbardziej odpow .adająca ogólnym ra- 
tereson lokalnym obu kraj‘ów koronnych, 
za najwłaściwszą uznana została.

Dla szczuDłych ram pisma na»zego, nie 
podnosimy cali j ważności tej linii, tak 
pod względem bandlowo i ekouomiczuo p o ­
litycznym, jak i pod w-;ględem strategi­
cznym, i odsj lam;, czytelników naszych do 
pism, specjalnie tyra przedmiotem się zaj­
mujących; pozwolimy sobie tylko przyto­
czyć kilka nstępów z artyknłu, jaki w je ­
dnym z najpoważniejszych organuw prasy 
wiedeńskiej o projekcie tym czytam y:

W każdera przedsiębiorstwie kolejowem 
pierwsze zajmują miejsce względy handlo­
wo i ekonomiczno polityczne, względy wuj- 
skowu strategiczne i kwestja kosztów. Je­
żeli kolej rzetelne ma przynosić korzyści, 
wszjstkie te wymagania należy uwzględnić 
i nczynić im zadość.

W roku 1866 trasowana linia flomon- 
na. Łupków, Lisko, Przemyśl ma przeważnie 
wojskowo-scrategiczną cechę i przynajmniej 
tę namacalną korzyść," że obronność państwa 
w wysokim stopniu wzmaga. Zmierza ona 

■prost do-sw ego celu i łączy w najkrótszej 
linii, 33 do 34 mil długiej, dwa ważne punk- 
ta, Koszyce i Przemyśl. Małym przekopem 
i wzniesieniem, z łatwością pokonać się da- 
jącem przechodzi pud Łupków >m Kat paty, 
które tu tsioizą gr«nicę, bieży wybornie 
zasłoniętą dolinę Osławy, przekrawa pod 
Liskiem ha prawy brzeg Sanu i dochodzi w 
ile możności prostym kierunku i równej li- 
uti wyżyna Ustjanowy a póżuiej doliną 
Strwiaża aż do Cbyrowa, punktu ważnego 
nod względem strategicznym, gćzie się wie­
le dróg łączy, a ztąd płaszczyzną w równej 
linii dochodzi do Przemyśla. Linia ta ma 
te urzed innemi korzyść, że na całej prze­
strzeni wybornie jest zakrytą, częścią wzmo- 
słemi só  mi częścią rzekami a szczegół-
S S T . S P T d». m  ł
przechodzi na prawy brzeg Sa . ^  ^
góry Słonne i Ckwamów poł Safoar- 
wnolegle do tej części linii, nBt„rBinv 
dziej jest t-yBuniętą i stanov 8 y
szaniec od północy i zachodu ; c ^|hą 
one aż ku Przemyślowi, i ?dP0W1 ; J9 , 
pełnie tym sposobem zadanin ten™ 
stawiają korzyści strategiczne, ktorycn 
oka spuszczać nie należy.

mne także względy, w przedsiębiorstwach
kolejowych ważną grające rolę, ile możno­
ści uwzględnionemi tu -ostały, a żadna z 
projektowanych przez prywatnych linij nie 
wytrzyma tu porównania ani pod względem 
handlowo- i ekonomiczno-politycznym, ani 
pod względem kosztów.

Zaiste, niezgodnemby było z polityką 
haudlową, budować w nbogiej górzystej o k o -  
licy nwie mało od siebie oddalone, równo
legie prawie idące koleje  Ze względów
na budującą się już kolej z K oszyc do Bogu- 
m ina, linia z Koszyc do Przemyśla musi 
iść W kierunku jak najbardziej wschodnim,

a to dla objęcia sobą jak największych o- 
kręgów handlowych, — co tylko" wtenczas 
możliwemby było, gdyby Peszt z Koszyca­
mi, te zej z Przemyślem bezpośrednio naj­
krótszą linią połączone były *').

Wielka by to było dl= handlu wegier- 
: kiego pomocą, bo cały w niektórych la­
tach Barda o znaczny wywóz z Węgier do 
Polski i Moskwy, najkrótszy odbywałby się

k( Jrą jest właśnie trasowana w prze­
szłym roku linia Homonna, Łupków, Lisko, 
Przemyśl. W szystk.e inne projektowane li­
nie idą łukami.

W roku 1H66_ trasowana linia, pod 
wzg eden. ekonomiczno-politycznym, jest 
również najdoskonalsza. Dotknęliśmy wyżej 
najważniejszego pod tym wzgleclem punktu, 
tj. kierunku wechodi iego tej linii (przez c j  
rozległe okręgi handlowe korzystałby z niej 
m pgły), niemi iej także kri tkości tej ko­
lei. W kierun. u swoim przebiega ona środ­
kiem obwod1. Sanockiego, a pod Chyrowem 
dotyka najźyżniejszyeh dolin obwodu Sam­
borskiego. Bezpośrednio przy tej linii po­
łożone warzelnie soli w Łąckiem i Oobromiln, 
i  parrę mil tylko odlegle \s Liohobyczy i 
Stebniku, Korzystałyby z tej kolei, transpor­
tując w wielkich ilościach swój produkt. 
Borysław i jego okolica z słynnemi swemi 
studniami nafty, również w bliskości sa po­
łożone, a obwód Samborski należy niewą­
tpliwie do okolic najbardziej przemysłowych 
i naju ięcej prouukujacj-ch w Galicji. Byłoby 
błedem pr-.eeii gospodarstwu nirod iweinu 
nn do darowania, gdyby ta okolica, tak bo­
gata ./ produkta surnwe j posiadająca wiel­
kie zakłady ni zemvsłowe, dłużej jeszcze 
kolei żeb  nej pczbawi0na hyć miała.

Przesełka < iężaróWj któ.
re tu w w rlkich ilościach sis wydobywają, 
jest czynnikiem tak ważnvm, że żadna z 
projektowanych linij nie wytrzyma z nim 
porównania i tym wz ,iedz{( yważywszy 
wreszcie, że linia Ł u pk„w , LisKO i ChyiuW 
(12 mil) przeeheazi jaknaib ?: -sza okolicę 
w lasy. gdzii drZewo dziś ■ jZCZ'e żadnej 
prawie niema wartości, ze wzdłuż lub w 
bliskooci tej linii, położone są dobra rządo­
we. wielkie posiadając” lasy, przedstawia 
s.ę zto korz' śc po. iwójua, a mianowicie : 
z jednej strony kosz! % wywłaszczenia były­
by jaa najmniejsze cały zaś maturjał bu­
do w lan>- jak kamień, cegła, wapno, w k^ó- 
re okolica ta obfituje, kosztuje tani najtatuej; 
z drugiej strony na przestrzeń, projektowanej

) Przy pLszczenie autora artykułu tego 
zrealnsowanem został >, gdyń udzieleniem 
koncesji Towarzystwu: NchSnbom, Sewe­
ryn Borkowski, oenyey, bezpośredni zwią­
zek z Pesztem i Tryesten za pomocą Unii 
V ck e-Zom bor i Hatvan-Miskolcz wkróce 
uskutecznionym zostanie.

Kolei spodziewać się należy wielkiego rn- 
chu towarów w materj.alc drzewnym i pro­
duktach leśnych wszelk'ego rodzaju. K o­
rzyści ekonomiczno-polityezne w-cruogłyby 
Się o tyle, o ile by się podniosły zyski 
panstwa i kraju. Rozległ 3 przestrzenie, ma­
łą dziś tylko wartość mające, nieśćby za­
częły dochód stały; a w miarę zwiększania 
się !utra.ty, wami" łaby się siła podatkowa 
latifuudjów leśnym, dziś znaczniejszemu o- 
podatkowaniu podlegać niezdolnych, okoli­
ce górskie zapełniłyby się ludnością przed­
siębiorczą i przemysłowy, a całe przestrze­
nie, teraz* w gospodarstwie narudowem poć 
rzećne tyłku zajmujące stanowiśko, rozwi­
nęłyby w wysokim stopniu siłe produkcyj­
ną, czysty zysk krajowi i państwu niosą. a. 
Jeżli im cj wiłizacja nowoczesna nie poda 
ręki, to w przyszłości na długo z myślą tą 
rozstać się trzeba będzie. ‘

P o .“tronie galicj-jskiej ta jeszcze oko­
liczność za linią tą przemawia, że w półno- 
cu^ch ej okolicach znpełuie odmienue znai- 
dują się płody, jak w okolicach, wiecej n i 
południe posuniętj 'cni Tamte n. p, bogate 
są. w zboże, a brau im drzewa: w tych zie- 
mia mało jest urodzajną, lecz wielka tam 
obtitosc produktów leśnych. M'ałaby wiec 
linia ta sposobność pośr jdniczenia między 
niHiiostatkiem a obfitością, mied_- Konsu­
mentem a producentem.

W nanilu z Węgrami stosnnek tcii da­
leko większe przyb .łby rozm.ary. Węgry 
bowiem już dzisiaj, mimo złych komunika- 
cyj, wszystek materjał drzewny, jaki po­
trzebują, z Karpat galicyjskich sprowadza ■ 
ją. Słusznie też spodziewa'’ się należy, że 
przesyłka towarów na tej linii już w pierw­
szych latach ruchu wielkich doszłabj roz- 
n iarów.

Fod względem wreszcie kos, tów, linia
Homonna-Łupków-Lisko-Przemjśl, jako naj­
krótsza, jest ten. samem i najtańszą; ko­
szta wywłaszczenia, materjał budowlany i 
robocizna są tańsze, niż gdziekolwiek in­
dziej; tych ostatnich ies' tu podostatkiem 
a w górzystej, jak ta, okolicy, nie maia 
dzis one żadnej prawie wartości.

Jak przy ka. dej górskiej kolei, natrafia 
się i tu na przeszkody techniczne, p o lo -  
nanię |ednak takowych, w porównaniu z li­
niami przez prywatnych n r o ie b t^ .- .  
jest w każdym razie '  mnie/ k o s z t o w n i ’ 
Już wzgląd że korzystając su m ie n n i^  Z  
łozema topograficznego, ‘ linia ta ciągle So­
liną rzek przechodzi, i tylko w rednym

d° .P-r5i,;jśc>a m-S KafPackich prZekra:Ża, czego
a a^  am.knąć nie można, zniża i.o- 

szta do cyfry lajniższej. Tyle Reforma.
Spodziewać się należy, że niebawem 

nadejdzie id węg^iokiego rządu oznaczenie 
dalszego kierunku trasy od punktu grani­

cznego ku kolei Nadcisańskiej ; doniesieni 
bowiem z Fesztu, właśnie otrzymane, wspo 
minają o depntacji., która pod przewodni 
ctwera nadż5pana i wiceźupana. z posłó: 
sejmowych komitatu zemplińskicgo, une 
warskiegn i abaujwarskiego, z reprezentat 
tow miasta Koszyc, z burmistrzem ua cze 
le, v. ielu właścicieli ziemsk.ch i książ^ceg 
opactwa Joszo, w liczbie przeszło 40‘ osó 
złożona, sprawę tę u ministerstwa wegiei 
skiego popierała, a doznawszy jak najli 
pszego przyjęcia, otrzymała, stosownie d 
wyrażonych życzeń , by kolej od granic 
galicyjsl iej, to ,e8t ud Łupkowa dc lina Li 
borczy kn kolei Nadcisańskiej prowadzon 
była, najprzychylniejsze przyrzeczenia.

T e le g ra fo w a n y  kurs w iedeń sk i
z dnia 18. kwietnia.

Oblig.dług.parist.5 na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1851 5Sf, za 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 ...........................
Akcje banku nar...................................

„ low arzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn io  fnt., sterlingów . . .
Dnkaty cebaioki," sztuka . . . .  
Srebro za lOu zł. w. a......................

W. A.
zł. c.

56 70
62 75
81 40

69 J 00
179 90
il6 90

5 58
114 65

Pociągi kolei żelaznej 
Karola Ludwika.

Odchodzą ze L w o w a  o g . 5. m. 10. r.
» o g . 5  m. 20. w.

» z K  r a k o w a o g. lo . m, 20. r.

Przychodzą do L w ! w a o g . 8.' m. 40.* w.’
» „ o g. 8. m. 32. r.
» do K r a k o w  a o g. 2. m. 54. p.
„  ,  o g. 6. m. 15. r.

Pociągi kolei żelaznej Lwowako- 
Czerniowleckłej:

Odchodzą ze L w o w a o g . 10. rano.
,  „ o  g. 10. wieczór.
„ z C z e r  ni o w i e c  g. 6- 25 m. r.

6. 30 m. w.
Przychodzą do L w o w a  o go Iz. 5. rano.

o godz. 5. wiecz*
» ” - o • tdo C z e r n i  o w r e o  g.  8. i 5.

„ o g. 8. 14 nr.
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Nieprzerwana Terno.
p r •Terno 1 %

Pomijając wszystkie dotąd istniejące, a 
żadnej podstawy niemające sposoby g.ania 
.s loterję, ndato mi tię nader ażne od­
krycie non ej i pewnej metody za pomocą 
której wymienić mogę pewną ilość itombi 
nacyj amb i terno-seeco, które w krótkim 
czarne uh wszystkich loterjach wyciągnięte 
będą. Rozwiązanie mego zadania jest tak 
pewno iż przed wygraniem szeląg* za t0 
nie żądam, ale zatu po ciągnieniu 30 Pr? J 
cent. Wkładka gry mała. Czas gry krotki.
1781 i—i  H. R- v. Orlice,

Professor a. Schriftstelier aei Matematik, 
Berlin , W ilh e lm strasse Nr. gą.

Głuchota dc wyleczenia.
D o  W g o .  L . O elsnera w bern n ió .

W ielk ie  Łuki d. 11. marca 1868. 
Mam zaszczj t uwiadomić Pana, że co ­

raz w ięcej odzyskuję słuch, i to w znać* >ej 
progresji Na jedno ucho, u l  które zupełnie 
głuchy byłem, słyszę z każdym dnieu le ­
piej od czasu, ja . zacząłem używać pr2^ ' 
spouobiorą pr-az Pana Wełnę od słuchu 
a ponieważ mój zapas już b l i s k i  wyczerpa­
nia, przeto itd. ud. F . S ie lte k i .

*) Sprowadzać można, przesiawszy /ranko 
5 złr. w. a. pod adresem: L ou is  O el- 
sn er In Berlin , Neue SchonhauTer- 

strasse, 12. 17fe3 1 - 1

S ł a b o ś c i  p i e r s i o w e .

SYROP Z NADFOSFORONU

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 

j a k o  n a j t  nutoczniejszy na s u c h o t y ,  h ł a- 
b o ś i i i  p ł u c  i r a c z y ć  o d d e c h o -  
w y  c b. Jest to wyborny środek na upor­
czyw y k a s i e  1, g r y p ę ,  a s t m ę  nft 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u o  ( b i o a c h i t e i ) .  Uspakaja K a ­
s z e l ;  pod jego  wpiy .rem p o t n i e n i e  
u s t  a j c  i churzy szybko jow racają do 
pożądanego zdrowia Każdy flakonik opa­
trzony |est podpisem , Grimault et Cie,m 

Dostać można u pp. Grimault et Com, 
aptekarza w Paryżu; we 1 wowie w apte­
kach j)p Piotra M ikolaschn  beri’ i r \ i 
ftuckera; w Krakowie w apt. pp. Brunona 
Miczyiukitgo % Redyku; w Pozuaniu w aptek, 
pp. lra. Maukewicta i Bk/tera-, w Urodach w 
aptece p. Franzos 1612

A .  A. H. BOŁDTA
jTra^dziwy

wzmacniając) płyn z arniki
dla k oai.

Jedna flaszka kosztuje 1 złr. 50 ct.

S k u tk u ją c y

Proszek dla bydła
i  d o św ia d cza n y ch  z ió ł a lpejsk ich .

l  aczka po 75 ct. i po 1 złr. 25 ct.

Angielski D O G -B ALLS,
czyli

Pigułki dl& psów,
pewny środek, ochraniający psy poduzas 

wielkich upałów i mrozów
o d  w ś c i e k l i z n y  

i innych podobnych słabości.
Pudełko po 1 złr.

Przeciw łuszczeniu i wysechaniu 
k o p y t  K o ń s k i c h

v H O B S P A l ł T E N tt,
prawdziwa maść angielska, zwanu 

„Hoof-Selve for Horses.“
Słoik po 1 złr. i po 1 złr. 50 ct.

  1C83 3 -1 2
T u d z i e ż

Maść na grzywę końską — dla psów 
itd., jakoteż środki zaradcze

od z a r a u y  b y d l ę c e j
we flaszeczfcach po 1 złr. w. a. 

Powyłue artykuły prawdziwe do nabycia : 
w Wiedniu n p. spt. O. Spitzmtiller
we Lwowie „|, , z  ftU CK ŁitA
w Pradze

w Peszcie ,
wj.Preszburgu ,
wj Bernie »
wfremebzwarje „
w Gracu •
w, Krakowie ,
w Boizen »
w|Dreznie

n i"3t i 
n Si n 
n & n
» J » 
» -■» » 
.f i

Filrst, pod , b ia ­
łym Aniołem", 

Formagyi, 
Vavrecska, jj 
F. Eder.
J. E. Picher, jjjgj 
Grablowicz 
V . Bedyika,
J. Bederiunger 
Spaltcholz,

w Florencji u ąliweranta Campaire, 
w Genewie (wSzwajearji) A . H. Boldt.

PIGUŁKI 7  ROŚLINY MATIKO
PP GRIMAULT uC.HpitiuimWRy/U

gui-ri te niezawodnej skuteczności 
v wszelkiego rodzaju r z e r z ą- 
m , łączą w sobie esepcję M atiko i 
i k o p a lw y . nie mają najmniejszej a 
raźającej woni 1 opaiwy, i nie spra- 
idbijania się i dla tego to poszuki- 
ą przez lekarzj
iprycow anie z  M atiko jest niezawo- 
irodkiem na też słabości dla osób, 
rolą leczyć się środkami zewnętrzne- 
t przyjmować lekarstwa.
»żdy flakonik opatrzony jc it  podpi-
rimault et ( !o. 1617 10 -14
istać można we Lwowie w aptekach, 
*iotra M łkoiascha, B erlin era  i 
a ; w Krak iwie w aptece pana 
a M . c z y ó s k i e g o :  w Brodach 
tcee p. F r a n z o i ,  i w aptece p. 
i t e r a w Rzeszowie ; w Poznaniu 
ice pp. dra M a n k e w i c i a  i E 1- 
i ; we Wiedniu vr składzie materja-i 
itTeczuych pp* R a b e  i R ó d e r .

V V -  H  A . H  3 I i  O

J. S . JT I R G r E N S A
wyrabiają się w najkrót zyia czasie

K a r ^ y  w i z y t o w e ,  tak zw an e „ a  l a  m i n u t ę ,
p o  cen ie  75 cen tów  za 1ÓO sztuk, 

jakoteż napity na narożnikach pnpieru l.stowego, adresy nu kopertach 
listow ych, małe awiza w kilku wierszach, bilety zapraszające, gratulacyj­

ne, wstępne, spisy potraw (menu) i t. d. — tudzież: 
M on ogra m y na l is to w y  p a p ier  i k operty , 

w różnych koloraoh i podług najnowszych wzorów paryzkieb
1725 2 - 6

165J D r  S a r t B o l i  16—* 
leczy siabości weneryczne przy lCMetuich 
doświadczeniach gruntownie ; jeg o  t*ora- 
duik popularny, jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2— 4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 39 
m, przy ulicy _D lugiei, ubek techniki 
(Także i listownie pod ścisła dyskrecją.)

■— t w u m  ii
D r a . M A U R Y

uśmierza niezwłocznie wszelkie bole zę­
bów. — t ena flakoniku 60 ct. w. a.* . 

W e Lwowie prawdziwy jedynie w ap-i 
tece A d o lf*  Berlinera. 1758 2—6!

4 —?

F e w n u  . j r f i a c n o - n l c i o ^  

wyleczona z  g ł  u c h o - n i e m o t y.
Taka kuracja udała się panu dr. medycyny Jakubowi Schmolka, lekarzowi słabości 

piersiowych i uszów, mieszli jącemu w Wiedniu, Stadt, Farbergasse, Nr. 6, na 10 letniej 
dziewczynie, która się urodzili głuchc-niemą.

Powyższy wypadek podaje podpisany z tego powodu do wiadomości, ponieważ rze­
czona dziewczyna od początku kuracji iż do je j ukończeń a była przedmiotem mego 
doświadczenia. Itr . A nton i B oller,
1773 1—3 c. k. profesor na wszechnicy w Wiedniu.

A. Steifa Synowie
PP.GRIMAULT etC® aptekarzkw PARYŻL i i i

polecają Szanownej P. T . Publiczności swój świeżo otworzony

skład koniisatirt - fabrjczny
wsi^stkich najlepszych gatun

1  *  I  .  <  >
rumburgskich, irlandzkich i holenderskich — obrusow. serwet, ręczników, g o to ­
wej Oielizny — wszelkich gatunków sukna, ezarjycb materyj jeówabnych enu- 
stek do nosa płóciennych, batystowych i jedwabnych, tak eu gros, jako też 
i en detail po *fnaeh fabrycznych.

Perkale, batysty, muterje wełniauo itp. tylko w całych sztuk.icl się 
sprzedają 1697 3—*

- Bielizn* z płótna u nas kupionego, jest pod gwarancją wykończona.
Kasy W iescgo również po. cenai h fabrycznych, bez doLczenia fracLtu.

Uwiadomienie.
Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie św iecy.

C ena fla szeczk i 50 ct.
Takowej niefałszowanej dostać można 

we Lwowie, u pp. K onstantego Isk ier- 
skiego, A dolfa  U eriioera, Z ygm unta 
Rttkera i P iotra M iknlascha w K rakow ie 
u p .M , J a w o rn ick ie g o ; w Tarnowie u pp. 
Józefa  Jana f  H. K o y i, , 1649 1 0 -1 2

M a s z y n ;  do s z y c i a
podfug wszelkich systemów 

poleca
największy europejski

Zaktad maszyn do nzycia,
po zniżonych cenach, pod gwarancją

M  B O l .L M A N N
17512-12 w  W i e d n i u

31. Rothenthurmst-aase 31. 
Ilustrowane cenniki można 

mieć franko i gratis.

Cesarsao k r ó le m  s k i$
t f A D W O R N Y  H A R J D E L

tow arów  norymberskicji
■ w  W l b d u d u ,

Słyszeć możnn często takie naprzy- 
kiaJ skargi : Mim jakie 10 do 12 brzytew, 
piawdziwyeh angielskich, któie były zrazu 
wyborne, teraz jednak są już do niczpgo! - 
Powodem bywa najczęściej e " seK do ob­
ciągania b rz y te w , albowiem kilkoma pocią­
gami po żle przyrządzonym instrnmpncie, 
niszczy się delikatne ostrze brzytwy. Czę­
sto używa się także do wj ostrzenia, chustek  
jedwabnych, co wprawdzie w okamgnieniu 
skutkuje, 1' oraz, i niszczy. Uznane jako 
najprzedniejsze i najpraktyczniejsze są:

P a s k i  d o  o b c i ą g a n i a  pana 
J . P .  G o l d s c h m i d t  w  B erlin ie ,
które w skutek niezawodności i doskona­
łości, zyskały Najwyższe uznanie, i przepi
sano używanie onycLże\V  C.k. 
Zakładach sanitarnych 
w ojskow ych .
Ceny onychże na śrubach diewnianych w e­

dług ob.etości, po 1 złr. 76 ct., 2 zir. 
10 tZ, 2 ‘złr. 30 et.

Ceny onyeh na śrubae.h i letalowycfi, we 
dług objętości, po 2 zlr. 25 ct.. 3 z?r. 
10 ct., 3* złr. 80 ct.

Naciągnięte raz na zawsze jednostajne, po 
1 złr. 75 c t . —P a s t a  na obie strony 
paska 60 ct .— biorąc tuzin, z rabatem. 

I l ' t '  Ponieważ z wielu stron zalecają pa­
ski, jakoby tejże firmy, zwraca się za,tein 
uwagę, że W Ł - wyrobu tego nie masz 
drugiego skład* w ć. a. państwie austrjs- 
ckiem, a b ażdy pasek mie< musi wypisaną 
firmę tak i. P. Go dschmidt. jakoteż i mo­
je ,J  R .ttrr ."

J. R i t t e i  a mydło do golenia, obernie 
dosyć już znane, sztuka po 35 ct. — Mydło 
do golenia A. W. B i t l l r i c h  po 50 cC, 
Ch*.  r i t i i s  po 1 złr., C r e m e  dp. 8 a v o n  
po 1 złr. 25 ct., 1 z)r. 40 ct., 1 zlr. 5;) ct., 
ł  *'r. 65 ct., ] żlr. 75 ~t. 1630 5 - 6

N ow o otw orzony kanto. YYekslarski 170;

J. H. IA U FIA M .
pod I. 4 |4, przy u licy Karola Ludwika w  dawnym 
domu Pocztowym , zajmuje się zakupnem i sprze­
dażą wszelkich papierów publicznych i prywatnych, 
wymianą monet, tudzież załatwianiem wszelkich 
transakcyj, tyczących się handlu temi efektami1.

k o l e i
ż e ^ a ^ a e j  § l e d m i o g ? o ^ z b i e j i

po dziennym kursie wiedeńskim, jako też
na w s z e ^ 7e t i^ g u ie n ia  lo s ó w  p u b liczn y ch  i 

W  I . p ryw atn ych  są^ tam że do n abycia .
W s z e lk ie  z le c e n ia  S zan . P u b licz n o ś c i  tak  m ie js co w e j ja k  zam ie j 

scow rej, u sk u teczn ia ją  się£ ja k  n a jś c iś le j i za  n ad er m iern ą  p ro w iz ją .

Ces. kr. koncesjonowany

korneub-ir^ski proszek bydlęcy
FfiL dla "

-15, r u c  i l e  R l c l i c l l c n
ParfumeryaViktorya jest dzisiaj poszukiwaną 

przez .wybór aryslokrucyi, zw olenników  m ody 
i d obrego guslu, ze w zględu na niezaprzeczoną 
wyższość w przyrządzaniu produktów  p ośw ięco­
nych to a le c ie ,

Nowe-jej perfum y przygotow yw ane z Olejku 
1 langylaruj, k tóiy  się otrzym uje ? w ysp Fili­
pińskich przez dyslylncyą Unona Ulloralissima 
nie m ogą być porów nane z żadnemi innem i 
pod wzlędein subtelności i delikatności zapa­
chu, dla tego też udzielamy dobrą radę w y tw o r ­
nej publiczności, zachęcając ją d o  żądania : 

L ' E X T H A I T  I ) ’ Y L A I V G Y L A \ G  
ŁE n o lQ U E 'r  DE MANIELE.

T O L U T Y N A  R L G A IID
albo-cudowtia woda toaletowa, która rzeczywisty 
otanowi talizman piękności, konserwując świe­
żość skóry i białość cery. Ze względu na swoje 
własności, jest oi.a oslalnim wyrazem wydos­
konalenia. — Wyższość jćj nad wodami Ko­
lo,iski' mi, nad octami najwięcćj cenionemi inad 
wodą Floride jest niezaprzeczoną.

OLEJEK. J POMADA MIRANDA,
Godne uwagi preparata, które śmiało nazwać 

można skarbem dla włosów, składają się wy­
łącznie z snbstancyi wzmacniających ; upiększają 
włosy zapewnia jąc im trwałość, oraz udzieląją 
zapachu bardzo przyjemnego.

MYDŁO MIRANDA
Z SOKIEM LILII I SAŁATY.

Dosyć jest porównać to mydło •/ temi które są 
sprzedawane w  parfumeryi, ażeby przyznać iż 
jemu należy się pierwszeństwo. Udziela ono 
skórze osbli wszć, delikatności, daje pianę obfitą, 
formując rodzaj mleka, a pod względem deli­
katności zapachu uie zostawia niu'do życzenia.

DENTORYNA
EASTA DO CZYSZCZENIA ZEBOW-BEZ

C

K W ASÓ W .
Dentoryna jest jednym z najdenkah jśjszych 
elixirów do czyszczenia zębów; odświeża ona i 
perfumuje przyjemnie nsta, wzmacnia dziąsła 
oraz zabiezpiecza zęby od próchnienia.

Pasta do Czyszczeni i zębów, zrobiła zupiną 
rewolucyą w tśj części toalety , skassowała 
wszystki. proszki i opiaty mnićj więcej kwaśne 
i niehezpieczne. Pocierając szczoteczką mokrą 
po wierzchu tśj pasty, otrzymuje się klćjkowa- 
tośc łagodna, tłustawa, która nadaje emalii 
zębów świetuśj białości.

I J .R i t te  , Ib ,h*m“™.„i6 Wien.

PD DR RÓŻOW Y
Zabezpiecza skórę od ostrości wiatrów i zimna, 
nadaje jćj łagodną świeżość i zabezpiecza od 
piegów. Jes' on o w iele wyższy od pudru z ryżu 
i krochmalu. Zapach jego jest wyśmienity.

A Ptm i, Mfiń n Hi&jtad et 0% 45, rue de 
Richelien.

sktad burtowy uacata «ustrya we Wiedniu, 
U P. Antoniego Kreb«; Wolzeile, n° 771.
We Lwowie, U PP. Be-linera i Piotra BKinuUeh.

k d ń i, bydtn rogałe^r i (iwiec.

1 j  n u 3 d raw  f a j ą c y d la  b o n i ,
ł Franciszka Jana Kwizdy w K orneuburga.

Wyącz. ttprzyw. przez Jego Ues. Mość, cesarza Franciszka Józefa.* : ' U' • _______________________

Balsam na kopyta dla koni
ua su c h e , p ęk a jące  k o p y ta , m a tę  w y d r ą że n ia  i t, p.

H u f  s t r a h 1 p u 1 v e r
na wygniwauie kopyt końskich (geyen die Strahlj 'dnie der Pferae).

Ma na składzie : *
we Lw ow ie: Konstanty Iskierski; apteka Piotra Mikola^cha ,  apteka \ B e r li­
n y n, apteka Kyg. Huckeia (dawniej Tomanka): w Krakowie u p. M. Jaw or­
nickiego w rynku gł. w kamienicy p. K i r c h m a i e r a i  p. Józefa Jahn, tuJziez 
we wszystkinf niemal mia.taeh królestwa Galicji są Bkłady urządzone, któ «  od cza­
su do czasu dzienniki jiol:.kie podają w ogłoszeniach. J648 10—10

P R Z E S T R O G A . W celu ochronienia Publiczności o't zakupywania falsyfika­
tów, oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki uważać można jaku prawdziwe, 
które noszą pieczęć apteki obw odow ej korneubnrgskiej.

Ważne dla gospodarzy wiejskich, sportsmenćw 
3. i i i  p p o l c g * ć > w .

Wszystkich amatoró”  S p o r tu  , w szozegó'noś3t zaś pauow w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  
z i e i n s k i o h  i r o l n i k ó w  uprasza iię a zwrócenie uwagi m  prep traty weteryna­
ryjne koncesjonowanego droguisty, chemika i fabrykanta p. A . Herm. Boldt w Genewie 
(w Szwajcarji). W^po.nuiany fabrykaui psniada wyborny Płyn umacniający dl: t o n i  , 
służący do pokrzepienia sił w chodzie i biegu, jakoteż do użytku we wszelkich słabo- 
sciaeh zewnętrznych, ( l  duź t flaszka po 1 ztr. 5u ct.) —-. prawdziwy Szwajcarski z ziół 
P r o s z e k  d l a  b y d ł a ,  i nadzwyczajnie dobre, orawiziwe angielsk:e H o o f  Sa-  
l o e  f o r  l o r s e s  na próchniejące i kruche kopyta itd. (1 żtr, i l 1/ ,  złr.), — niezawo­
dny środek preznrwątywny przeciw z a r a z t i  j y d ł a  (najprzód ze zdamiewającym 
shutkieui w r. 1865 w Holandji zastosowyw,.ryj (fltkón po 1 złe. i 2 złr.) — cakóniee 
preparat zwany Boldt’a angielski D ig-B tlls, w celu uchronienia p s ó w  od , wścieklizny" 
do Dolecenia iife najmocniej podczas wielkich u p a ł ó w  i m r o z ó w  ( ł  z łr .)- Balsam na 
grzywy, pbi Balsam, żywica kwiatowa ua okłady i ua mepłodnusć Itd. — Prospektów
i bliższych objaśnień udziela się kaźdeuu jak najchętniej 1 1589 2 -1 2

U W  i e r z y t o l n  i o n o  s k ł a d y  ;
G łów n y  skłm l dla W iednia  u pana K arolą  Spitznaiillera. apteka ,zttm rotben 

Krebs* am Hohen M-rkt; tudzież we L w u w ie  w apt. K Y G U  R U K E R A  pod Srebrn. w - 
łem; w K ra n ów ie  w aut. W  R edyk u ; w P eszcie  w apt- T. Formdgm pod Paaną M'»rją; 
w PceszburfeH w apt. J, Vavrecskti  pod św. Stefąuem; w B ern ie  (Morawa) w apt. Fron- 
ciseka Edera-, v T em esw .irze  w apt. J• F. Pechera; -v Agrain  (Z a  Trzebin) w aptece i 
drog. Mitlbaeha w Grucu w apt. F. Grablowitza „zum Moh on ‘ ; w D reźn ie  u p.
SpaltehoU óf Btey ajencja leneralna: w B zen (T yrol) u paua J. Bederiunger; w F lo re n c ji 
Sigr. F, Compaire (Talazzo G orsi); w G en ew ie  u amego fabryKanta i w wielu innych 
mipjscach w krapi i za granicą Szwajearji.

w i e l r n o ż n y  P a n  «J. G , P o p p ,  lekarz-dentysta praktyczny
w VTiedniu. Stadt, Bognergasse Nr. 2.

1 oświadczam niniejszym; że w skutek gwałtownego bolu zębów uży­
wałem prawdziwą W odu  Anateryaową do ust, i wKrotce pozbył“ m się bó­
lów. R  obce skuteczności tego środka, uinaeuiającego zarazem i dziąsła, p ole ­
cić go warto eszystkim cierpiącym. 1644 £ —5

Lindan d. 10. marc al867. J, D blzer,
król. maszynista.

S K Ł A D Y
Pasty Anat ery nowej i W o d /  Anaterynowej do ust:

W e  L w o w ie : * ptek dawnipj Millinga, terrz dr. cfiem.i Tytusa Zarzyckiego, 
aptek. pp. Mikoiaseha, A, Berlinera Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, pp. 
Kleina wdowa, r»oiijfaBy Stiller. W  ®  akuw ie: pp. Uórecki, J. Jahn, L. Fein- 

tu< h, E-. otockmą* apt. i J. B«rtl, N. Redyk apt^k., Siedlecki aptokarz.
W Bet.te p. Jiiyaiak. w Białej u. Kuaus, w Bielska p Skanio apt., w Bóbr- 

ce p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p, Fr. Gomoliński apt., 
w brzeżanach b. Ztnmkowjki apt.; i p. ją. Fadeiihecht, w Buczaczu pp. Kodrębski 
i Kerceli, w y-ernwwcach p. Altb syn a p t, p. Różański. Schnirch i p. Rintzner, 
w Cz% techowte dr. F. Helfuem. w Dolinie p. A . Schulz kasjer m., to Dobromilu p 
A. Gruto ł  iki apt,, «, Drohobyczy p,  Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
GrzyUmie p Muszyński, to Jaworowie p. L ichowicz apt., to Jarosławiu p, Bogusz 
apt., “  Kołomyi p, Różański, i p. Sidorowicz apt., to Krynicy p. M- Nitnbitt apt., 
«, Kimpolung r ,  Sommer, w Luto cu Likach t,. M. Koniecki, «  Lipnik a Soinmerfeld 
apt,, to il. master pyskach p. Lipschiltz. to Nowym Targu p. S. Laur, to Nowym Sączu 
p. Kosterkiam;cz(, wa wmiwa, to Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalsbi. p. 
M. Bat tnann, te Prieworsku p. Świtalski apt., to Radowcach p. h, Teichmann, w 
Rozwadowie p. Mareoki, to R zp,nowie B. J. Scbaiter i Syn to Samborze p. Kriftgs- 
eiseu apt., - Sanoku p. J Jąklicza wdowa, to Stanisławowie p. Beil apt., p Świ- 
t/ySki A Pi B. i Luczawa, w Stryju p. B. Kurnherger apt. i o. J. A . Batach apt, 
to Serecie p I. Somtner, to Suczawie p. E. Totezat apt., w Tarnowie p. J. J b l  i 
p. Milikowski księg., v> Ta, nopalu n. A  Morawetz, "i Turce p A  Czymiański 
to Wadowicach p. Foltin, Zaleszczykach p. Ko(iręO"k to Złoczowie p. Wol f  Kor- 

p. A . Gottwald i p, Krzyżanowski apt., io Ź łkwi p Krzyżanowski.kes

Wydawca. Witalis W. SmocUowski Włańciciei i odpowiedzialny redaktor; lact Dobrzaiźki
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(Złe wróżby dla projektów finansowych i nrinistefcnm. 
Z  upadkiem podatku majątkowego odpada potrzeba 
sprzedaży dóbr krajowych. Protest naszego Wydziału 
krajowego i obowiązek delegacji. — Węgierski budżet 
i reorganizacja wojskowa.— W ybieg Czasu).

Opozycja przeciwko projektom finansowym 
p. Brestla nielyłko nie zmniejsza się w miarę zbli­
żania się ęhwili rozprawy stanowczej w wiedeń­
skiej Radzie państwa, lecz przeciwnie potęguje 
się i systematyzuje. Podkomitet Wydziału budże­
towego odbywa już swoje obrady, w ogólności 
mało pomyślne dla projektów rządowych, a spra­
wozdanie pana Sk en ego o projekcie podatku ma- 
.ątkowego, w tym streszczeniu nawet, które zostało 
udzielone dziennikom wiedeńskim, zawiera w sobie 
stanowcze zarzuty przeciw projektowi tak ze stano­
wiska monarchii finansowego i ekonomicznego, jak 
i ze stanowiska czysto fachowego Organom mini- 
sterjalnym nie idzie też już wcale o utrzymanie 
projektów, leez o wpływ, jaki rozprawa nad 
niemi mieć będzie na koustytucyjne stanowisko 
ministra i ministerjum du Izby. Zapowiadają one, 
że kwest ja gabinetowa miejsca mieć nie m oże, 
jeźli Izba sama .nie nada rozprawom nad proje­
ktami finansowemi charakteru, potępiającego 
ministerjum finansów, lub jeźli nie będzie zmuszać 
ministerjum do zaciągnięcia nowych długów, zwy­
kłego dotąd środka ratunku w finansach austrja- 
ekieb, którego ministerjum parlamentarne używać 
już dalej nie ebee.

Kwestje te parlamentarne, wywiązujące się z 
powodu projektów finansowych, w ogóle dosyć 
dla nas obojętne, mają jednak jeduę stronę, któ­
ra mocno kraj nasz obchodzi. Pomiędzy proje­
ktami ministra finansów jeden odnosi się do sprze­
daży dóbr kameralnych, bez względu na to, że do­
bra te są własnością kra jową. Przeciwko sprzedaży 
tej "Wydział krajowy galicyjski założył protest w 
imieniu reprezentacji krajowej. Protest ten będzie 
niewątpliwie gorąco poparty przez delegację pol­
ską, i w każdym razie będzie musiał być u- 
względniony, choćby nawet dobra z poręki 
rządowej miały być sjirzedane.
. Lecz jeżeli da się pomyśleć takie poświęcenie 

własności kraju dla wyratowania monarchii, z to­
ni finansowej za odpowiednią ulgę w ciężarach, 
jakie kraj ponosi, i za jakie nuwe rękojmie praw 
samodzielności krajowej, gdy w tak ważnym pun­
kcie jak majątek krajowy zostaje ona obrażoną; 
toć znowu, sprzedaż dóbr krajowych w skutek u- 
padku innych projektów .finansowych, tracąc zna­
czenie ratowania monarchii ostatecznemi środka­
mi, stałaby się prostem zdzierstwem, dokonanem 
na majątku pojedynczego kraju, i faktem, nadzwy­
czaj szkodliwie dla nas, przesądzającym stosunek 
kraju do monarchii, obrażającym nasze prawa ja­
ko odrębnej całości. Takiego wypadku mnie­
mamy że delegacja nasza nie dopuści. A gdyby 
stał się możliwym, wtedy będzie umiała nieza­
chwianie i bezwzględnie stanąć przy protestacji 
Wydziału, czynią*’ z kwestji sprzedaży dóbr na ­
rodowych swoją własną kwestje gab in etow ą . Te­
go każe się przynajmniej spodziewać po niej obu- 
wiązeii, jaki względem kraju zaciągnęła.

W  Peszcie również przedstawiono wraz z 
budżetem rozmaite prawa finansowe Prawa te 
właściwie. są tyiko uporządkowaniem rozporzą­
dzeń dawniejszych, wydawanych za czasów abso­
lutyzmu, gdy W ę g ry  nie posiadały własnej nieza­
wisłości, i którym też md odmawiają charakteru 
praw prawomocnych. £e na pierwszy raz mini­
ster finansów nie uważał za stosowne wprowa­
dzać zmian radykalnych, jest rzeczą nader roz­
tropną. Z góry jednak p. Lonyay zapowiada, iż 
stosunek finansowy tak anormalny, że połowę 
dochodów dostarczają podatki bezpośrednie (grun­
towy i domowy), ustać będzie musiał i jak naj­
rychlej zostaną przedstawione projekta, obniżające 
te podatki.

rogo roku najciekawszą część węgierskich 
przedłożeń finansowych stanowi budżet na rok 
bieżący, daje on bowiem miarę sił ekonomicznych 
nowego państwa.

po odrzuceniu zwyczajnyeb budżetom sposo­
bów rachowania, dążących do wykazania jak naj­
pomyślniejszego stanu równowagi pomiędzy przy­
chodem a rozchodem, niedobór tegoroczny wyniesie 
zapewne cośkolwiek' więcej jak 1,887.000 złr., przy 
wciągnięciu zflś w rachubę dochodu nadzwy­
czajnych ni* wykaże nadwyżki 10 milionów, jak 
tri zapowiada minister. W  każdym razie nie­
dobór ten budżecie regularnym nie przeniesie 
jednak 4 niili°tt^w> a z uieduborem takim W ęgry 
żyć i rozwijaj ^ °g ą . jeżeli zgodnie z naturą
rzeczy, samodzielni >śei, jakiej się dobiły, użyją 
do wzmocnienia 81 Prńdukcyjnyck i do zaprowa­
dzenia większego niż poprzedni ładu administra­
cyjnego. Dla dok a u iści w ocenieniu budżetu 
węgierskiego obdać również wypada, że dochody 
zostały obliczone $krupulptnje , nigdzie bowiem 
nie liczono ich wyżej Jak za czasów niekonstytu­
cyjnych , i że ogromna sum» 22,306.000 złr. pre­
liminowana jest na roboty publiczne, na drogi, 
kanały, porty i koleje zelame. Można sobie w y­
obrazić, jak taki kapi‘ a u 'j/t y  wewnątrz dla uła­
twienia środków komunikacji i Wy mjany, popchnie 
kraj naprzód , posłuży do jego rozwoju pod ka­
żdym względem.

Projekt reorganizaej1 ^ °J skowej został ró­
wnież w d. 18. b. m. przeałożonj sejmowi wę­
gierskiemu. Dotąd nie m: my wiadomości o jego 
podstawach. To eo Kamer ad  P°dąje, dotyczy tylko 
podziału na armię czynną, ~Lzerw§, _depof&, land- 
werę i pospolite ruszenie- A ,zTjlkie te gałęzj| 
siły zbrojnej, z wyjątkiem depots, Są różne od 
siebie wiekiem, powołanych _ "tóżby, eo zape­
wne nie byłoby szczególną zaletą projektu. Pr0'  
jekt opiera się na powszechnym obowiązku słu­
żby wojskowej, i mniej by jeszcze dopuszczał od 
obowiązku tego wyjątków, m Projekt mini­
stra br. Johna z 1866 r. O arzSdzeniu landi e- 
ry  bardzo mało Kamraci wzmian lle'> zdawałoby

się, że zostaje ona ograniczoną do najmniejszych 
rozmiarów. Największą jednak częścią projektu 
organizacji armii będzie_ niezawodnie część, doty­
cząca landwery, gwardji narodowej, w tej bowiem 
instytucji leży niezawodnie i przyszłość armii au- 
strjackiej, i przyszła siła monarchii. Część ta 
projektu najmocniej Węgrów obchodzi, a po nieb 
jest niezawodnie dla nas najbardziej interesującą, 
bo niesłychanie ważną dla kraju naszego. Roz­
prawom też w sejmie peszteńskim nad organiza­
cją armii, gdy się raz rozpoczną, poświęcimy jak 
najtroskliwszą uwagę, pewni, że odpowiemy tern 
ogólnemu życzeniu naszej publiczności.

Czas w wstępnym_ artykule, przed uchwalą 
Rady krakowskiej z dnia 2. kwietnia umieszezo 
nym, powitał z radością i uznaniem §. 9. rządo­
wego projekta organizacji politycznej, nadający 
ministerstwu bezwarunkowe i bez zapytania sejmu 
prawo tworzenia drugich instancyi politycznych 
gdzie mu się podoba. Rada krakowska również 
w swei uchwale wyraziła zadowolenie, posunięte 
aż do wdzięczności dla ministra, za umieszczenie 
tego paragrafu. Teraz jednak Czas wczorajszy w 
wstępnym artykule uniewinnia uchwałę Rady kra­
kowskiej tern, że w chwili zapadnienia owej u- 
ehwały nie wiedziała o tern, iż delegacja nasza 
wniosła a Rada państwa odrzuciła poprawkę, aby 
rządowi oez przyzwolenia sejmu nic wolno było 
tworzyć drugich instancyj politycznych. Okolicz­
ność ta ma zmieniać stanowisko Rady krakow­
skiej względem jej własnej uebw ały. Ależ Rada pań­
stwa utrzymała jedynie w całości projekt iządo- 
w y, a w nim ów paragraf 9., przez Czas i Radę 
krakowską z taką radością powitany, więc me­
ty Iko nie zmieniła stanowiska Rady krakowskiej 
względem jej .chwały, lecz jeszcze je umocniła. 
Błąd uył błędem tak" przed uchwaleniem projektu 
w Radzie państwa, jak i po, tak podczas uchwa­
lania deputaęji do dr. Giskry, jak po dowiedzenia 
się o przebiegu rozpraw w Wiedniu.

Zresztą mogła Rada krakowska niewiedzieć 
dnia 2. kwietnia o przebiegu rozpraw w Izbie 
niższej Rady państwa z dnia 1. kwietnia, 
ale czyż i Czas aż 19. kwietnia dowiedział się 
dopiero o tym przebiega, że dopiero 19. kwietnia 
mógł przyjść do poznania, iż uchwala Rady kra­
kowskiej jest niestosowną ? Sotistyeznemi wywo­
dami bronił Czas dotąd "tej uchwały, zapadłej w 
myśl, podaną przez Czas, i sofistyczuemi wvwoda- 
mi zakrywa teraz swój błąd i błąd Rady krako­
wskiej, a przygotowując z jednej strony wycofanie 
się od tej uchwały, z drugiej strony przedru­
kowuje brednie Cziefinikh Lwowsfcieyo, dowodzą­
cego, iż skoro będzie jeden sejm i jeden namie" 
stnik we L w ow ie, to pomimo urządzenia drugiej 
instancji jiolńycznej w Krakowie, riie będzie roz- 
połuwienia kraju. Czyż i Czas riie widział bez­
myślności tego dowodu już w samym fakcie, że 
od r. 1861 dc 1865 był jeden sejm i jeden na­
miestnik, a jednak sejm dla przy wrócenia jedno­
ści kraju uznał za potrzebne, powziąć uchwało 
zniesienia drugiej instancji politycznej w Kra­
kowie ?

Lepiej przyznać się wprost do błędu, niż 
zasłaniać sie sofistycznemi wywodami Lepiej wy­
cofać się od uchwały zupełnie, niż półobrotem, 
zmianą adresu się wywinąć. Pierwsze odpowiedniej­
sze jest godności i powadze Rady krakowskiej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
C elign y  d. 15. kwietnia.

(S .) Zgniłe organizmy lekarstwo nawet truje. 
Z ciekawością czytaliśmy dziennik i moskiewskie­
go sądownictwa po zaprowadzeniu sądów przysię­
głych, aby z nich wywróżyć znaczenie tych 
sądów dla Galicji. Leez niespodzianie obaezyli 
śmy, że w świętej Moskwie nawet najpiękniejsza 
instytucja może stać się brudnem źródłem zysku 
dla tej klasy, z której rzad wybiera urzędników 
i cywilwatorow dla biednej Polski i Litwy. W  
Moskwie, w Petersburgu i w znaczniejszych mia­
stach mieszkają całe kohorty dymisjonowanych 
oficerów i oddalonych ze służby urzędników. Są to 
stali goście szynk iw i składów wódczanych. Ci 
panowie oprócz swych cywilizacyjnych zdolności, 
sławni sa z wynalazku, jak „udać się na brzegi 
B fln V  to jest upić się w szjnkaeh, które Mo­
skale nazywają składami Reńskiemi.

Jeszcze niedawno ci panowie przychodzili do 
bogatych ludzi z prośbą o zapomogę, skarżąc się 
ua rząd niesprawiedliwy, który nie umiał ocenić 
ich zasług. Czasami zaś dla większego wrażenia, 
"it sami chodzili z prośbą, lecz posyłali jaką 
bądz kobietę, lub malca z ulicy, które to osoby 
grały rolę nieszczęśliwej żony rannego żołnierza,
lub syna z suchot "umierającego urzędnika. Tym ­
czasem sam chory stał gdzieś niedaleko, śledząc 
swych ajentów, żeby ei nie ukryli przed nim czę­
ści zdobyczy. Każdy z tych ieLmośeiów w jbie- 
rał sobie pewną częśk miasta, którą wyzyskiwał z 
talentem, godnym podziwienia. Kto żył w Mo­
skwie choć kilka tygodni, ten pewnie widział sta­
ruszka, CO w mundurze dymisjonowanego sztabo­
wego oficera *anaarmerji przychodził co wieczór 
do kawiarni wielkiego i małego teatru podczas mię- 
dzyaktów. Zbliżał się zwykle do dobrze ubranych 
i zaczynał mówić coś zupełnie niezrozumiałego, 
ale z takim w} razem na twarzy, że było niepo­
dobieństwem odmówić mu pomocy. Każdy z ta­
kich artystów znany był ^  swojej dzielnicy, któ­
ra co ranek obchodził dla ściągnięcia zwykłego 
podatku. Widzieliśmy megdyś jednego w szarym 
oficerskim uu-ducie z wstążeczka w p i l i c y , w 
czapce z kokarda i z laską w lęku który zwykle 
wchodził do sklepu? nie prosząc, lecz rozkazując:
»Hej, bałwany, prędzej obiacajcie s e ofaeer czeka;
b°nor wam robie, sam przychodzę a om tam 
marudzą; dawajcie prędzej -cukru, głupę® ... I 
me płacae wychodził, lec zawsze dodawał. Za­
piszcie tam ,ia mnie. Przypominamy sobie także 
urzędnika d y m i s j o n o k t ó r y  chodził zwykło

do Polaków, ofiarując im wiersze, przez siebie na­
pisane na pochwałę cara Mikołaja, a gdy ei od­
zywali się, iż wierszów nie potrzebują, urzędnik 
podnosił głowę do góry, m ówiąc: „W ięc się pana 
te wiersze nie podobają, a czy pan słyszałeś jak 
zegar bije w petersburgskiej fortecy ?....“ Na takie 
zapytanie zwykle wsunęli mu coś w rękę i radzi 
byli pozbyć się gościa tanim kosztem, który mógł 
zrobić donos na nich z różnemi dodatkami swego 
wynalazku.

Dziś z zaprowadzeniem sądów przysięgłych 
. sędziów pokoju ci panowie porzucili starą tak­
tykę. Wiedząc, że sądy zajmują się skargami
0 obrazę honoru, czego poprzednio nigdy w  Mo­
skwie nie bywało, starają się wszelkiemi środkami, 
by ich wyłajano lub nawet wybito. W  tym cela 
artysta, dopóki go nie wezmą dla cywilizowania 
Polski, obaezywszy na bulwarze bogato ubranego 
człowieka, stara się go potrącić, nastąpić mu na 
nogę, wytrącić laskę z ręki, żeby być złajanym. 
Jak tylko cel swój osiągnie,, natychmiast udaje 
obrażonego i wzywa do sędziego pokojn za obra­
zę honoru. Zw ykle, aby nie mieć przykrości 
siedzenia kilka godzin w sądzie, atakowany tym 
sposobem proponuje dać mu jakieś wynagrodze­
nie pieniężne, — artysta i przyszły cywihzator 
Polski targuje się jak na rynku, i im bo­
gatszy człow iek, tem więcej wymaga od niego. 
Inni znowu, obaezywszy szybko jadący pow óz, 
biegną na spotkanie, padają na ziemię, z takiem 
jednak wyrachowaniem, żeby ich nie przejechano,
1 wrzeszczą o pomoc. Inni nakoniec udają się 
do sztuczek daleko zgrabniejszych: posyłają ja ­
kąkolwiek staruszkę, która kulejąc wlecze się na 
spotkanie teg o , którego ekeą wyeksploatować, i 
wyrównawszy się z nim, pada na ziemię. Wnet 
też, jakby z ziemi wyrastają szlachetni świadko­
wie, ofiarujący się staruszce na świadków 
przed sędzią pokoju, że widziel i, jak ten pan 
pchnął j ą , i proponują następnie, żeby nie cho­
dząc do sądu uspokoił staruszkę, dawszy jej od- 
czepuego. Są i inne jeszcze sposoby. Niewiadomy 
człowiek, przechodząc koło szanownego ojca ro­
dziny, wsuwa mu do ręki kartkę od nieznanej 
pani, która naznacza mu rendez-vous; wtedy gdy 
szanowny ojciec rodziny sam nie wie eo to ma 
znaczyć, zbliża się przystojna kobieta, której 
twarz pokryta woalem, a  wyzywającem okiem po­
kazuje, że to ona jest autorką listu. Nieznajoma 
kilka razy przechodzi obok niego, kaszle, chcąc 
niby zacząć rozmowę, siada obok niego na ławce 
na bulwarze, potem niespodzianie dotyka się jego 
ręki, tak, że ten nakoniec pyta ją: co to ma znaczyć? 
Lecz zaledwo nieostrożny otworzy gębę, kobieta 
zaczyna krzyczeć, powstają jak by z ziemi dwaj 
szlachetni świadkowie krzywdy, wyrządzonej pu­
blicznie biednej, nieszczęśliwej dziewczynie. Ma 
się rozumieć, iż ojciec rodziny chętnie okupuje się 
od skandalicznego procesu przed sędzią pokoju.

Macie więc "brazek tego, jak w Moskwie za- 
stosowują się najdobroczynniejsze instytucje. I nie 
myślcie, że są to wymysły waszego koresponden­
ta. Fakta te zebrałem z Moskie, iskich Wiedomosti 
(nr. 48), Kolosu (32, 28) i z Petersburgslcich Wiedo­
mosti (26), które do tego dodają, że utworzyła się 
nawet szczególna klasa adwokatów, która zbiera 
wiadomości o tych co mogą skarżyć się na bo­
gatych ludzi o obrazę honoru, i kupuje u nich 
pretensje, aby wytaczać procesa i brać odstępnego.

Przegląd polityczny.
A u str ja . Czytamy w Bórsenztg. z dnia 18. 

b m. : „Hr. Mensdorff-Ponilly został niedawno we­
zwany do Pesztu przez samego cesarza. Powoła­
nie to łączono z zamiarem obsadzenia poselskiej 
posady w Petersburgu. Dziś jednak mówią, że p. 
Mensdorffowi chciano poruezyć naczelne dowódz­
two w Peszcie, lecz jenerał nie ma wielkiej chęci 
przystać na tę propozycję. “ Ten sam dziennik za­
pewnia, że pobyt w Peszcie ministrów : Beusta, 
Kahna i Taaffego musi się przedłużyć, ponieważ 

> rokowania nad nową ustawą wosjkową potrwają 
jeszcze dni parę

Dzienniki wiedeńskie zapewniają, że odrzu­
cenie podatku majątKOwego nie wywoła kwestji 
gabinetowej. Przesilenie w ministerstwie nastą­
piłoby dopiero wtedy, jeźliby Izba cała oświad­
czając się za systemem robieni i długów, ograni­
czyła się na prostem odrzuceniu.

Wbrew tym twierdzeniom, telegrafują z 
Wieduia pod dniem 17. bm. do dziennika Vester 
Lloyd: „Rada ministrów uchwaliła na dzisiejszem 
posiedzeniu, w razie niezgodzenia się z zasadą 
lub też na przypadek prostego odrzucenia przed­
łożeń finansowych, nie rozwiązywać Izby niższej, 
leez zażądać dy misji dla wszystkich ministrów."

Urzędowy dziennik węgierski ogłasza rozpo­
rządzenie węgierskiego ministra finansów, mocą 
którego istniejąca dotychczas „główne kasa kra­
jowa" będzie nadal nosiła nazwę: „królewsko- 
węgierskiej państwowej kasy centralnej," _ a w u- 
rzędzie tyiń istniejąca dotychczas „kasa indemni- 
zacyjna" nazwę „królewsko-węgierskiej kasy dłu­
gu państwowego."

Kossuth ogłosił list w dzienniku Hon, w któ­
rym oświadcza, że nie przyjmie wyboru w Fiinf-
kirchen. .

2  B ftipeli piszą do Lr. J., że Ludwik Kos­
suth wezwał do Nicei pewną liczbę swych zwo­
lenników politycznych, aby przedsięwziąć coś sta­
nowczego Także z Brukseli udało się tam kilku 
węgierskich wychodźców. „Kossuth, mówi Debatte 
móo-ł się jednak przekonać z wypadków w Fele- 
gyhaza, że Węgry i e są dziś stosowuem polem
do tajnych knowań."

Telegrafują z Hermanstadtu pod dniem 17 
b m .: „Przedwczoraj toczyli mieszkańcy gmi y
Grosspolda z rumuńskimi mieszkańcami gminy 
Roder formalną walkę. Powodem były pastwiska. 
.Kilku było rannych, a jeden zabity".

N iem cy. Parlament cłowy całych Niemiec, 
który, jck  wiidorao, zwołany jest na 27. b- m., 
obradować będzie w gmachu posiedzeń pruskiej 
Izby poselskie.;. W  skład parlamentu clowego 
wchodzą członkowie sejmu Związku pólnoeno- 
niemieekiego i posłów z państw południowo- 
niemieckieh. L t j 0*1 86 postów należy, wedle 
Pror. Cormjj., 44 do tych dwóeh stronnictw, któ 
re mniej lub więcej życzą sobie ściślejszego po­
łączenia z Związkiem* północno-niemieckim 42 
zaś do przeciwników tego połączenia. Kreuzzig 
twierdzi, że wedle lej obliczenia większa część 
posłów z Niemiec południowych przecisną jest 
połączeniu z Związkiem półnoeno-niemieekim.

W  Baw arji nie uspokoiły się jeszcze umysły. 
Tak donoszą z Deggendorf, 2e w mieście tem 
musiała wystąpić cała kompania piechoty, ponie­
waż bez pomocy wojskowej nie i ąożna było za 
ciągać do landwery. Znaleziono listy z pogróż 
kami, w których burzyciele porządku zapowia­
dali spalenie całego miasta, jeźli w1 ‘dze nie wy 
puszczą na wolność ehłoDcow. uwięzionych w cza­
sie zbiegowiska z dnia 3go kwietnia.

W  Nabburgu udało się rządowi z trudnością 
uspokoić pierwsze zamieszki, wywołane tym sa­
mym popisem.

F ran cja . Rząd francuzki głosi od kilku mie­
sięcy, że zamiary jpgo względem Europy, są cał­
kiem pokojowe, a stosunki z berlińskim dwo­
rem, nie pozostawiają prawie nie do życzenia 
W  dziwnej sprzeczności z temi zapewnieniami stoi 
następująca okoliczność:

N iedaw.io niejaki pan Karol Mńller, należący 
do stronnictwa katolieko-legitymistyeznego, wydal 
broszurę pod napisem: „N os frontieres du Rhin" 
(Nasze reńskie granice ) Urzędowy Monitor armii 
tak się wysław-a o tej pracy: „Odczytaliśmy tę 
książkę z prawdziwą przyjemnością. Nie bez ko­
rzyści pozostanie utwór p. Mullera.' Przebiegając 
z autorem historję granie reńskich, mużna się 
przekonać, jak wszystkie rządy, które następowa­
ły  po sobie od czasów Klodoweusza, aż do dnia 
dzisiejszego, s t a r a ł y  s i ę  t e  g r a n i c e  u- 
t r z y m a ć  l u b  z d u b y ć .

„Jeszcze nikt nie przedstaw.! tak bieżnie kwa 
stji granic reńskich. Jako praca historyczna jest 
to dziełko jedno z najprawdziwszych i najsumien­
niejszych, jakie kiedykolwiek zdarzyło nam się 
czyrs . \V tej chwili broszura p. Mellera ma tę 
zasługę, ż e j e s t  na  c z a s i e  — co wszyscy czy­
telnicy łatwo zrozumią " '

Cóż na to powiedzą Prusy, z p. Bismarkiem 
na czele ?

Pokojowa mowa pana Baroche nie uspokoiła 
zatrwożonych umysłów. „Pan Baroche, mówi le 
Trnps, wysławiał się o położeniu w sposób uspa­
kajający, lecz mimo to nikt nie powie, abyśmy 
żyli w pokoju. Czy zmieniło się cokolwiekbądź 
w stanowisku i ruchu naszej polityki ? Czy i ie 
jesteśmy ciągle narażeni na łaskę i niełaskę pier­
wszych lepszych pogłosek?" La Libertż pyta się, 
czyU na przypadek, jeżu fakta stoją ze słowami 
w rażącej sprzeczności, nie jest rzeczą niebez­
pieczną ufać więcej słowom, aniżeli faktom?

v ten sam sposób zapatrują się także na 
tę sprawę dzienniki Cu-irrier Franęais i l'Univers.

Jeden tylko Nmrnal des Debats, który nieda­
wno popisywaUsię bu. izo  pokojowemi argumen 
tami, czuje się całkiem „szczęśliwym", że u 
wagi jego znalazły poparcie w mowie p. miui- 
stra- Klndep. belge rne tai się z przekonaniem, 
że w pogłoskach wojenuyeh' jest bardzo wiele 
przesady, lecz mimo to w słowach p. Baroche nie 
ma żadnej pewności, aby w tej chwili wojna by 
ła rzeczą niepodobną. Tylkc w ogólnem rozbro­
jeniu leży realna rękojmia pokoju.

O ogólnem rozbrojeniu, o którcm tyle pisa 
no, przestano już mówić. Jeden z lrancuzkich 
dzienników podał był nawet za rzecz niewątpliwą, 
że Francja wespół z Prusami porozumiały się w  
tej ważnej sprawie, w skutek czego Prusy obowią- 
zały się rozpuścić część swej landwery, leez pół- 
urźędownie zaprzeczano już nieraz tej wiadomo­
ści. Z  tych zaprzeczeń można się najlepiej prze­
konać, o ile powinno się wierzyć pokojowym za­
pewnieniom.

Izba apelacyjna odrzuciła skargę przeciw 
panu Kerveguen, motywując swoje postępowanie 
tą uwagą, że dzienniki upoważniły go do ogło­
szenia dokumentów.

W  dobrze informowanych kołach zaprzeczają- 
wiadomości, aby pobyt duńskiego ministra wojny 
w Paryżu łączył się z projektem sprzedaży duń­
skiej wyspy St.- Croix.

W ło c h y . W  Bolonii władze rządowe nie po­
zwoliły zebrać się drukarzom, członkom Tow arzy­
stwa demokratycznego, którzy chcieli urządzić 
mityng robotników, i kazałj uwięzić panów Fi- 
lopanti, Oeneri, Galdesi, Berti, Gennari i Deangelis.
0  rozruchach w tem mieście pisze La Riforma: 
„Od dawna już mówiono, że dnia 15. i 16. t.rn., 
t. j. w czasie, kiedy kupcy mieli płacić podatek  
dochodowy, sklepów nikt nie otworzy. W  rzeczy 
samej wszystkie sklepy były zamknięte, a z oko- 
hcznyeh, wiosek nie przybył do miasta nikt z na­
białem i jarzynami. Prefekt wiedząc, że podobne 
postępowanie mogło narazić jedną część ludności 
na głód całodzienny, rozkazał obsadzić sirażą pa­
rę sklepów piekarskich i rzeźniczych. Na placach 
zgromadziła się ludność bardzo licznie. Krzyków 
nie było żadnych; dopiero w chwili, kiedy policja 
zamierzała uwięzić kilka osób, zaczęto złorzeczyć 
rządowi. Wkrótce pojawiła się konnica na głównym 
placu. Kiedy lud się uzbroił już w kami< me
1 szyby szklanne, wyrwane z okien pałacu .pic 
tury, wojsko otrzymało rozkaz n a b ić . £‘_ ‘ ,*
Po dwukrotnem wezwania lud zacz* s i f  _ 
dzić przy okrzykach: „Protestujemy P

“  ulreaW  silne i liczne
wojskowe patrole."
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Moskwa. Rozkolnicy *>ą to wyznawcy prawosła­
wia podług starego obrządku. Położenie tej sekty 
jest opłakane, chociaż Mc^kwa tak szumnie lubi w y­
głaszać zasady tolerancji religijnej. Społeczeństwo 
moskiewskie r ó wne  nie sprzyja tej sekcie jak i 
rząd Prześladowanie rozkolników na każdym 
kroku dowodzi, że w głębi ustroju państwa mo­
skiewskiego leży konieczność pochłonięcia wszy­
stkich wyznań.

Ale pozwólmy o nich mówić samej gamecie 
Nowoje Wrmia (dajemy tu tylko streszczenie): 
„Cóż mam; myśleć o naszej nowej korporacji 
sądowej? Czyż to są ci sami ludzie, którzy nie­
dawno przez ludzkość uniewinniali złoczyńców i 
rabusiów? Czyż to są ci sami sentymentalni sę­
dziowie, którzy z uszczerbkiem sprawiedliwości 
wzruszają, się do łez i naznaczają jak najłago­
dniejsze kary ’ Oto cośmy przeczytali w jednej z 
naszych gazet. Sądzono pewnego rozkolnika, Śzu- 
mina; po półtoragodzinnej naradzie, skazano obża- 
łowanegona 50 rózg. Temu wyrokowi dziwiła się 
cała publiczność, niewiedząc, że u nas istnieją 
jeszcze rózgi, i rozeszła się, w o ła ją c ‘‘ z żalem : 
Rózg:, rózgi! Ale starzec rozkolnik zdawał się 
być nieczułym. Na pytai ie prezydującego, czy 
życzy sobie kopii w yrokn, tenże odpowie­
dział: Cóż to? czyż mam być ukaranym? — Tak, 
odrzekł prezydujący.—A więc batiuszka, wy wię­
cej wiecie jak j a ; kopia mi niepotrzebna. Ska­
zany 60-ki'koletni starzec, wychodząc i zeki: „Oby 
mi Bóg tylko dopuścił wytrzymać rózgi! Ucieknę 
do Austrji, tam są nasze klasztory!44 Oto macie 
wyrok uczniów Benthama i Mittermeyera, sędziów, 
orzekających w imię prawdy i miłości, Powo­
dem skakania jest ucieczka z miejsca, gdzie był 
zesłany m ów starzec. Ten smutny fakt zdarzył 
się w jednej z podmoskiewskich gubernij, w li- 
skości owej słynnej Moskwy, która chce być 
„Mekką i Medyną świata słowińskiego. Cóż na 
to powiedzą Pogodhiy, Kotkowy i inni rycerze 
teraźniejszej wielkości Moskwy? Cóż o tern po­
myślą nasi niedawni goście słowiańscy , Palacki i 
Ryger ? Wszakże obżałowany uciekł „ula zbawienia 
duszy44 według swoich przekonań. Słaby, egzal­
towany , nieuk, starzec siwy, skazany na rózgi! 
Rozkoiricy, którzy 200 łat temu uciekli z Moskwy, 
pragną znowu do niej powrócić. Czyż to nie do­
wód, że fanatyzm religijny słabme w miarę zmniej­
szenia prześladowań religijnych? Oczy starego 
Szumina nie ujrzą świętej dla niego Białokryuicy, 
leżącej na ziemi ąustijackiej, da^ko za Karpata­
mi. Lecz drżący głos jego usłyszą rozkolnicy, 
mieszkający w obczyźnie, zdała od Moskwy, 
zdała od ojczyzny. Słowo „rózgi"4 odbije się za 
Karpatami, przepłynie Dniepr i Dunaj.44 Ten fakt 
mówi sam za siebie. Liberały moskiewsoy uwiel 
biają Mittermeyera, dopóki siedzą na ławkach u- 
niwersyteckich; ale na krześle sędziowskiem są 
nieodrodnymi braćmi takich siepaczy, jak Mura- 
wiew, Tuchołko, Kaufmann i inni.

Ameryka. W łaściwy proces prezydenta John­
sona rozpoczął się dnia 30. marca długą mową 
jenerała Butleia, który wystąpił w charakterze 
oskarżyciela. Jenerał, nie wyszczególniający się 
zbyt wielkiem umiarkowaniem , trzymając się po 
największej części taktów, starał się udowodnić 
w  pierwszej części swej mowy, że Andrew John- 
s0u działał niepatrjotycznie, nieprawnie i szko­
dliwie dla w olności; w drugiej zaś części twier­
dził, że prezydent miał zbrodnicze zamiary. Przy 
końcu mówca przedstawił wielką doniosłość to­
czącej się sprawy, i sądowi streścił wszystkie 
nieszczęścia, jak ’e mogłyby spaść na ojczyznę, 
gdyby stanowczym wystąpieniem nie położyło sit 
tamy zamiarom uzurpacyjnym. Po trzygodzinnej 
mowie Buttlera zaczęli odczytywać panowie Wil­
son i Birmingham różne dokumenta, udowadnia­
jące winę prezydenta. Zeznania świadków nie 
były  wcale ciekawe. Stronnicy obżałowanego 
starają się zwleo całą sprawę, ale te zamysły 
będą prawdopodobnie zwichnięte energią trybu 
nału.

Grant kazał rozwiązać jakieś tajne towarzy­
stwo.

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
akcyjnego Czerlańskiej fabryki 

papierń
odbyło się w sobotę wieczór w lokalnościach filii 

banku anglo-austrjackiego. Początek posiedzenia o go­
dzinie 7mej. Przewodniczący ks. Leon Sapieha. Nastę­
pujące sprawozdanie odczytał w imieniu dyrekcji pan 
S m a r z e w s i s i  :

„W  zeszłorocznem apiawozjaniu dyrekcja wyraziła 
nadzieję, i i  przedsiębiorstwo nasze coraz to  pomyślniej 
rozwijać się będzie. Nadzieja ta. oparta na doświad­
czeniach , które dyreacja zebraia w piei wszym roku 
istnienia naszego Towarzystwa, ziszcza się widocznie.

Ustalony i wielostronny odbyt wyrobu jest dla 
przedsiębiorstw industryjnych najpewniejszą próbą i 
najgłówniejszą powodzenia rękojmią.

Odbyt papieru czerlańskiego wzmaga się z kaidym 
dniem: żądają go już lnetylko firmy krajowe i firmy 
wiedeńskie, ale nawer firmy zag-aniczne, a powiększo- 
na w r. 18Ó7 o więcej niż drugie tyle fabryka zaledwie 
jest w stanie zadośćuczynić mnożącym sie ze wszech 
stron zamówieniom. Znaczna część wy robu naszego ode­
szli. w ciągu przeszłego roku za pośrednictwem domów 
wiedeński ;h do Anglii, gdzie równie pod względem ja­
kości, jck  pod wzgledem ceny wyrób ten z korzyścią 
wytrzymał współzawodnictwo z wyrobem fabryk tam
tejszych.

Na usilne, wprost z Londyun otrzymane wezwania 
dyrekcja widziała się nawet spowodowaną zrobić wy- 
sełkę bezpośrednią do Anglii i przekonała się, że taki 
bezpośredni handel mógłby by<s korzystnym, na teraz 
jednak przyjęte kontraktami zobowiązania względem 
stałych od wielu lat odbiorców fabryki czerlańskiej, 
którym przy równie korzystnycb warunkach słusznie 
pierwszeństwo należy, nie pozostawiają do naszej dyspo­
zycji takiej ilości wyrobu, żebyśmy mieli szukać nowych 
jeszcze dróg odbytu.

Od 1. stycznia do 31. grudnia 1867 r. wyrobiła fa­
bryka czerlańska 7.189 cetnarów 46 funtów papieru. I

W artość rocznego wyrobu według cen sprzedaży 
wynosi 117.239 złr. 53 c.

Kapitał wpłacony na akcje wynosił dnia 31. grudnia 
1867 r. 474.480 złr.

Czybty zysk, wykazany bilansem za r. 1867, wyno­
si 46.889 złr. 42 c. czyli 9.86% od wpłaconego kapitału. 
Przytem jednak nie może być pominięta uwaga, że w 
roku 1867 nie cały wpłacony kapitał mógł być w spo­
sób intratny użytym. Trzecia część bowiem tego kapi­
tału, przeznaczona na powiększenie fabryki, dopiero od 
tej chwili zaczęła dochód przynosić, w której nowa ma­
szyna w ruch puszczoną zustała.

Na zeszłorocznem walnem zgromadzeniu przyjęło 
szanowne Towarzystwo do wiadomości uchwałę dyrek­
cji o powiększenie fabryki. Dziś miło .iest dyrekcji do­
nieść Towarzystwu, że' nowa część fabryki już jest zu­
pełnie ukończoną, i że nowa maszyna w ostatnich dniach 
stycznia b. r. została w ruch puszczoną.

Nowy, murowany, cynkiem pokryty budynek kosztu­
je  50.548 złr. 3 c.

Wewnętrzne urządzenie, nowe maszyny i sprzęty 
kosztują 105.383 złr. 20 c. Cały koszt powiększenia 
wynosi 155.931 złr. 23 c. Przy układaniu planu budyn­
ku miała dyrekcja na oku wszelką oszczędność, jaka 
tylko pogodzić się dała z wygodą i trwałością bu­
dynku.

Maszyny starała się dyrekcja nabyć w tych fabry­
kach, które znane są nietylko z dobrej jakości wyrobu, 
ale również tę mają zaletę, iż z postępem przemysłu ró­
wnym idą krokiem i nie lenią się w zachowywaniu wszel­
kich, doświadczeniem stwierdzonych ulepszeń. Takiemi 
są fabryki Eschera Wyss et Comp. w Zurychu, Dingłera 
w Dwóch Mostach i R. Haascgo w Pradze. Dyrekcja 
nie zawiodła się w swojem oczekiwaniu. Maszyny, zbu­
dowane według najnowszej konstrukcji, montowane z 
wielką starannością, mogą najwybredniejszych zaaowol- 
nić znawców.

Przybyło więc do fabryki naszej .
3 kotły parowe z zupełna armaturą;
1 maszyna parowa podwójna o jednern kole zama- 

chowem, systemu Coinwall, o sile 130 koni;
12 holendrów do mielenia ;
2 holendry do prania i blichowania m assy;
1 pompa podwójna do zaopatrywania całej fabryki 

w odą ;
2 przyrządy do krajania i przesiewania szmat;
2 aparaty do gotowauia szm at;
2 pralnie;
I maszyna papierowa znacznie ulepszonej i najnow­

szej konstrukcji, łącznie z małą maszyną parową;
1 przyrząd do gładzenia papieru;
1 przyrząd do obrzynania ryz;
3 prasy żelazne, i wiele innych, do urządzenia i ru­

chu niezbędnych a częścią sprowadzonych, częścią w 
miejscu sporządzonych narządów.

Według osiągniętych dotąd „ rezultatów wynosi 
dzienna produkcja nowej maszyny w p.zecięciu 26%  
cetnarów. Na dawnej maszynie wyrabia się dziennie w 
przecięciu 221/ ,  cetn. Dzienny wyrób całej fabryki wy­
nosi przeto 48% cetnarów.

Fabryka czerlańska posiada obecnie sześć maszyn 
parowych różnej wielkości, które razem wzięte, pracu­
ją siłą 200 kuni. Fabryka zatrudnią dziennie 300ludzi, 
którzy prawie wszyscy do miejscowej ludności należą. 
Stanął więc zakład nasz na takiej stopie, i i  pod wzglę­
dem wielkości może się mierzyć z każdą inną papiernią 
w monarchii. Pod względem gatunków zaś, które wy­
rabia, idzie on dotąd swoją właściwą i odrębna drogą. 
Z jednej strony jakość materjału surowego, to jest szmat 
krajowych, z drugiej strony popyt, który zawsze pow i­
nien nadawać kierunek faLrykacji, wskazują na teraz 
papierni czerlańskiej tę właściwą drogę. Fabryka nasza 
nie wyrabia dotąd gatunków wykwintuych. M ogłoby być 
rzeczą miłości własnej, grać także pod tym względem 
o lepsze z innemi zakładami. Dyrekcja jednak, posta­
wiona na straży materjałnego interesu akcjonarjuszów, 
nie widziała dotąd powodu ubiegania się za zyskiem 
mniej pewnym z narażeniem rzeczj wistej i już udowo­
dnionej korzyści. Głównem staraniem dyrekcj' ,'pst pro­
dukować w jakości jak najdoskonalszej a w sposób jak 
najoszczędniejszy, te gatunki papieru, które najobszer­
niejszy znajdują odbyt, których wyrób najlepiej się od­
płaca i w których produkcji żadne spółzawodnictwo nie 
może stać się dla niej niebezpieczuem.

Fabryka czerlańska potrzebuje dziennie 10 sągów 
drzewa. Jakkolwiek nieopodal położone ją  znaczne ob­
szary leśne, to jednak przy złym stanie dróg, mogłaby 
cena drew w fabryce, z powodu trudnej dostawy, chwilo­
wemu ulegać podwyższeniu. Pragnąc zabezpieczyć się 
przeciw takim wypadkom, dyrekcja sprowadziła na pró­
bę transport węgli z Krakowa, które koleją w każde| 
porze sprowadzone być mugą. Liczebny rezultat tej na 
mały rozmiar zrobionej próby nie okazał się zadowalnia- 
jąoym, a co głównie z powodu wysokiej taryfy na k o­
lei. Dyrekcja zamierza teraz zrobić próbę w innej stro­
nie, gdzie może korzystniejszy osiągnie rezultat.

W celu odzyskania w3’ łacznego przywileju na wyra­
bianie trzcinowego papieru, poczynił p. dyrektor fabry­
ki potrzebne kroki. Sprawa jest w toku a rozstrzygnie- 
nie dotąd jeszcze nie zapadło.

W przeciąga dwóch lat, które upłynęły od zawią­
zania Towarzystwa, przedsiębiorstwo nasze przebyło 
najtrudniejszą, bo wstępną epokę, le ra z  już fabryka 
rozszerzoną jest do takiej mia-y, |aka odpowiada wy­
sokości akcyjnego kapitału. Ilość wyrobu, przy tych sa­
mych prawie kosztach administracyjnych, została po­
dwojoną. Firma fabryki czerlańskiej na wielkich placach 
handlowych zjednała sobie należne uznanie. Droga ku 
przyszłości leży przed nami głauKa i bezpieczna ! T o- 
warzjstwo więc może z zadowolnieniem poglądać na 
przedsiębiorstwo, przezeń podjęte.

Oby ten pomyślny przykład wpłynął na rozbudze­
nie przedsiębiorczego ducha także na innych niwach 
krajowego przemysłu, które leżą odłogiem ! Pracą tylko, 
ale pracą dobrze obmyśloną, własną tylko siła, ale siłą 
zbiorową Dodnoszą się zubożałe kraje do lepszego bytu.

W kraju rolniczym tylko przemysł industryjny two­
rząc klasę ludności czysto zarobniczą, inoźe dostarczyć 
rolnictwu to, co jest głównym warunkiem jego pomy­
ślności, to jest stałych a miejscowj^ch konsumentów. 
W tym kierunku Towarzystwo fabryki czerlańskiej po­
stawiło przykład, który może stać się dla innych pod- 

' nietą. i to jrst Towarzystwa wobec kraju zasługą. J

Pu odczytaniu sprawozdania p. K l e i n  referował w 
imieniu Wydziału rewizyjnego, iż wszystkie księgi zna­
leziono w porządku i wszystkie pozycje rachunków są 
dokumentowane, Wydział rewizyjny wnosi więc o wy- - 
danie dyrekcji absolutorjum. W niosek, podany pod g ło ­
sowanie, został jednogłośnie przyjęty.

Z kolei referował p. S i m o n  (dyrektor banku anglo- 
austrjackiego) i w imieniu dyrekcji stawiał wnioski co 
do podziału zysków; aby najpierw z ogólnej sumy zy­
sków wziąć kwotę na zapłacenie akcjunarjuszom po 12 
zlr. na każdą akcję, czyli po 6 %  od wpłaconego kapi­
tału 474.480 z lr . ; z pozostałej reszty odłożyć 5 %  na 
zużycie maszyn i nap.awę budynków; poczem znowu 
od pozostałej kwoty wziąć 5 %  na fundusz rezerwowy. 
Z pozostałej kwoty zysku 8 %  wydzielić jako tantiemę 
umówioną dyrektorowi papierni, panu Kotkowskiemu, 
a z pozostałej sumy w myśl statutów dać 6 %  jako tan­
tiemę dyrekcji. Pozostała po potrąceniu tych wszy­
stkich tantiem kwota ma być rozdzielona na wydanych 
2.381 akcyj, na każdą akcję po 6 złr. jako superdywi- 
denda, a tylko mała część wzięta na dalszy rachunek 
r. 1868.

Pan R i e g e r (akcjonarjusz i dyrektor banku hipo­
tecznego) zwraca uwagę, że za mało jest funduszu o- 
brotowego, w ięc ' trzebaby część, na superdywidendy 
przeznaczoną w wniosku dyrekcji, odtrącić i pozosta­
wić na fundusz obrotowy. Przytem radby, aby i wię­
kszą kwotę na zużycie maszyn obrócić. Proponuje więc, 
aby zmniejszyć o 4 złr. dywidendę, a tylko 2 zlr. d a ć ; 
owe zaś 4 złr. przenieść na fundusz bież. roku.

Przeciwko temu powstają p. S i mo n ,  p.  S o c h a -  
n i k  i p. Z i e l i ń s k i  Ludwik. Pierwszy wykazuje, iż 
fundusz rezerwowy jest dostateczny, również jak i fun­
dusz obrotowy. Drugi wykazuje, i i  nie widzi powodu, 
dla czegoby dzisiejsi akcjonaijusze mieli zrzekać się 
swego zysku na korzyść przyszłorocznych akcjonarju­
szów, sKoro tego niema potrzeby. Istotnie byłaby to 
pożyczka, którą zakład robiłby u akcjonarjuszów, cho­
ciaż zakład tego nie potrzebuje. Za wnioskiem p. Rie- 
gera, prócz wnioskodawcy, nikt nie głosował. W szy­
stkie głosy oświadczyły się aa wnioskiem dyrekcji.

(D ok. n.)

K r o n i k a .

— Zatwierdzenie. N. Pan zatwierdził wybór pana 
Grocholskiego na prezesa, a pana Załusk.ego na wice­
prezesa galic. Towarzystwa gospodarczego^

— P rze d sta w ien ie  am ato rsk ie , O którem wspo­
mniano wczoraj w Kronice Lwowskiej, odbędzie się w 
środę. Lldzial w przedstawieniu wezmą osoby, znane za­
równo z chęci przyczynienia się do pięknego celu, jak 
i z okazanego już nieraz talentu dramatyczuego. D o ­
broczynny cel, na który danem będzie to przedsta­
wienie, pozwala przypuszczać, że publiczność zechcp 
zgromadzić się jak najliczniej. Odegranym będzie, jak 
już donieśliśmy, dramat Korzeniowskiego: karpaccy G6- 
rate, oddawna już niewidziany tu na scenie. Obrazy z ży­
wych osób, przedstawią cały szereg wielkich imion z hi- 
storji ojczystej. PaLna KI. odśpiewa arję z opery Robert
Diabeł.

— Nauczyciel szermierki. Przybył tu do Lwowa 
i zamierza zabawić u nas czas iakiś, pau Coletti, który 
uczy szermierki podług metody włoskiej. Mieszka w 
hotelu Zorźa.

— Z  R ze szo w a . ( IV sprawie Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych). Już przeszło od roku 
w naszej okolicy zajęto się utworzeniem Towarzystwa 
oficjalistów prywatnych, a chociaż W pismach publicznych 
o czynnościach, przedsiębranych w tym względzie do 
tej pory żadnej nie było wzmianki, fakta jednak spełnio­
ne dowodzą, że praca, poświęcona założeniu tej insty­
tucji, nie została daremną. Gdy bowiem Wydział cen­
tralny zaprosił w tutejszym powiecie na swego delegata 
p. Wincentego Cybulskiego, ten dołożywszy wszelkich 
mużebnyeh starań, aby odpowiedzieć temu obywatel­
skiemu obowiązkowi, włożonemu ua niego, przeprowadzi! 
organizację, i dzisiaj powiat rzeszowski liczy już 52 
członków rzecz) wistych ze 120 udziałami. Na członków 
zaś wspierających dotąd przystąpili z corooznemi datka­
mi pp. Kawski Franciszek 10 złr., Lech Władysław 10, 
Skrzyński Stanisław 5, Kucharski A.dair> 4, Straszewski 
Henryk 20 zlr. przez lat 3, i Stawski Leonard jednora­
zowo 20 zlr. Do Wydziału powiat, są wybrani pp. hr. 
Wodzicki Ludwik, właśc. dóbr z Tyczyna, Jędrzejowicz 
Henryk, wł. dóbr z Jasionki, Cybulski Wincenty, rządzca 
z Załęża, Błachowski Jan, nadleśniczy z Bratkowic, i 
Szadurski Karol, rządzca z Błażowy.

Tak więc Towarzystwo w naszym powiecie jest już 
zorganizowane. Wydział składa się z ludzi, posiada­
jących ogóle zaufanie, jest więc nadzieja, że mu 
przyjdzie z łatwością pozyskać i znaczniejszą liczbę człon­
ków wspierających, gdyż zdaje się że ci przynajmniej, 
na których cięży bezpośrednio obowiązek popierania 
tej instytucji, nie zechcą się uchylać od wypełniania go, 
lecz pójdą za przykładem innych powiatów.

— Od. r e d a k c ji Dziennika Literackiego odbieramy na­
stępujące oświadczenie :

W numerze 91 Gazety Namdowej z dnia 19. kwietnia 
zamieszczoną została korespondencja ze S t a n i n a ,  o- 
patrzena literami tV. R ., która zawiera wycieczkę prze­
ciw sprawozdaniu z kazań księdza Bauera w Paryżu w 
w Dzienniku Literackim nr. 14.

Sprawozdanie to wraz z końcową uwagą o zabawach 
w prowincjach polskich pod zaborem moskiewskim, prze­
ciw której skierował swą fiłipikę p. W. R, ze Stanina, 
przedrukował Dziennik Literacki dosłownie Z Kroniki pary­
skiej przez L., zamieszczonej w nr. 74 Dziennika Poznań­
skiego.

Ponieważ wielu z abonentów Gazety N arodow ej nie 
czytuje Dziennika Literackiego, więc powtarzamy tu ow 
inkryminowany ustęp końcowy, o którego autorze p. 
W. R. nie wzdrygał się wyrzec, że ma „serce zamarłe dla 
wszystkiego, co święte, sprawiedliwe i wzniosie44, że 
„nie wzdrygnął się szyderstwem strasznem odpowiedzieć 
na święte słowa kapłana, plwać jadom w oczy ukrzy­
żowanego narodu14, że „jątrzy rany narodu i poniewiera 
jego najświętszemi bolami" i td.

Ustęp ów, napisany przez paryzkiegu korespondenta

Dziennika Poznańskiego, a powtórzony przez Dziennik Li­
teracki, opiewa;

„Kaznodzieja wznosi się niezaprzeczeuie czasami do 
istotnej i szczytniejszej wymowy, a głos jego docho­
dząc do kraju, przekonać może o współczuciu tutejszego 
kościoła dla Polski — przekona także, że mówca, tak 
dramatycznie wystawiający cierpienia nasze Francuzom, 
nie znał odwrotnej strony tego medalu i nie wiedział, 
że ten „naród w żałobie, we łzach i we krwi* tak ogól­
nie i tak ochoczo bawił się i tańczył tego karnawału. 
Ach! odgłos tych zabaw mógłby zaiste popsuć cały dra­
matyczny efekt kazań ks. Bauera. Wedle sprawozdań 
bowiem i doniesień pewna część społeczeństwa polskie­
go bawiła się doskonale i pląsała w Warszawie. Tai? 
czono clo upadłego w Wilnie, w owem W ilnie, nad któ­
rem jak widmo morowe unosić się powinno widmo Mu- 
rawiewa. Wydano bale nawet w Rydze, gdzie cała ko­
lonia Polaków schroniła się przed prześladowaniami mo­
skiewskich działaczy, Chcący się jeszcze swobodniej 
bawić, wyjeżdżali za granicę, do Drezna i dalej... Nie 
będę utrzymywał, że taniec jest zabawą niegodziwą i 
występną; wszelako nie przestanie być dla mnie rzeczą 
niepojętą a z wielu miar wcale niewesołą, że spo­
łeczeństwo, dotknięte tak strasznemi ciosami, znajduje 
jeszcze ochotę i usposobienie do pląsów. Widać, że Opa 
trzność, które zv ierzęta na ostry klimat wystawione fu­
trami ubrała, nam Polakom, na mrozy sybirskie narażo­
nym, dała za futro... lekkomyślność. To też obwijamy 
się tern futrem i otulamy wyśmienicie, a kladziem też 
w uszy bawełnę od ludzkiego jęku. Z .“

Samo zestawienie powyższego ustępu z zarzutam1 
korespondencji ze S t a n i n a  wystarczy, aby wyjaśnić 
czyteluikom, o ile sprawiedliwemu i godziwemi są podo­
bne oskarżenia, miotane przeciw korespondentowi L. i 
jego uwagom.

Ostatnie wiadomość..
N ow y Sąca . Na posiedzeniu Wydziału no- 

wo-sądeckiej Rady powiatowej, d. 16. b. m. od 
bytem, postawiono wniosek o wystosowanie pro­
testu przeciw uchwalę Kady miasta Krakowa, do 
Ulatającej się drugiej instancji politycznej dla te- 

' goż miasta. Rzeczony Wydział uznał potrzebę ta 
kowego protestu, jednakie nie załatwił ostatecznie 
tej sprawy, lecz postanowił wnieść ją na pełną 
Radę, która w tym jeszcze miesiącu zwołaną bę­
dzie. Nie wątpić, że Rada pełna uchwali protest, 
albowiem powszechne jest oburzenie na Targowi 
czan krakowskich.

Ż  G o r lic . Wydział tutejszej Rady uchwalił 
jednomyślnie wysłać do ministerjum protest prze­
ciw uchwale krakowskiej Rady miejskiej w spra­
wie namiestnictwa.

Jutro w komisji, do projektów finansowych z 
Wydziału finansowego Rady państwa wysadzonej, 
referować będzie dr. Banhans.

Węgierska Izba niższa przyjęła ustawę o ob­
wieszczaniu ustaw ze zmianami, poczynionemi przez 
komisję, i ustawę o Izbach handlowych i prze­
mysłowych.

Ohorwaoka deputaeja regnikolarna wyjechała 
d. 18. bm. do Pesztu.

Na posiedzeniu rajchstagu północno-niemie- 
ckiego d. 18. hm. przyjęto ustawę, znoszącą o- 
grauiczenia policyjne przy zawieraniu małżeństw, 
i wniosek Laskera, tyczący się wolności słowa 
w sejmach krajowych. Odizncono wniosek Wal- 
decka o płaceniu dyet posłom. Przyjęto jeszcze 
wniosek, tj czący się zaprowadzenia jednolitej pro­
cedury karnej we wszystkich krajach związko­
wych, i wniosek o rozpoczęciu układów z mo­
carstwami w celu zabezpieczenia własności pry­
watnej, znajdującej się podczas wojny na morzu.

Pierwsza Izba saska przyjęła 34 głosami 
przeciw jednemu nową ustawę wyborczą-

W  Paryżu obiega pogłoska, potrzebująca je 
szcze potwierdzenia, że cesarz wyjedzie temi dnia­
mi do Rennes, gdzie będzie miał mowę pokojowa

L'Etendar i zbija doniesienia la Patrie; jakoby 
minister spraw wewnętrznych zamierzał z pow o­
du m ow y p. Baroche w ystosow ać okólnik do po­
słów  francuzkich.

Na posiedzeniu włoskiej Izby poselskiej z~d. 
18. bm. minister finansów złożył dodatek do bu­
dżetu wojny i marynarki na rok 1869, w którym 
nowe oszczędności wynoszą 25 milionów franków. 
Minister zawiadamia Izbę że dalsze oszczędności 
i dochody przyniosą skarbowi nowych 186 mil. 
W ten sposób niedobór będzie wynosił tylko 4 6 mil:

Do Carogrodu przybyli arcyksiążęta, Rajuer, 
Ferdynand i Ernest, h wraz z nimi hr. Chamhord 
i książęta Parmy i Modeny.

Ukaz car3ki upoważnia warszawskie ziem­
skie Towarzystwo kredytowe do wydania 15 ty­
sięcy obligacyj, każda na 100 rubli z terminem 
sprzedaży upływającym w październiku r. 1869.
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Telegramy „G-azety Narodowej

Bukareszt d. 19. kwietnia (w  
nocy,) Na wezwanie austrjackiego jenerał-. 
negn konzula z Jass, zebrali się tam ie kunzu- 
low ie m ocarstw  zagranicznyoh, aby skonstatować 
na podstawie autentycznych w iadom ości, że 
prześladowanie iy d ów  w  okolicy  Bakau było 
taktem niewątpliwym. Sprawozdania władz m oł» 
dawskich były zatem nieprawdziwe.
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